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(Sprawy bieżące. — Sprawa urzędników 
pocztowych.) 

Najważniejsze wiadomości podaliśmy już 
wczoraj. Nowych niema wcale żadnych, są 
tylko niejakie do tamtych komentarze. Do- 
niesieniom Tagespressy i Ocsterr. Journal 
o formalnem ułożeniu ugody z Czechami, 
którąby już tylko w paragrafy ująć potrzeba, 
nie można odmawiać wiary, dopóki im kom- 
petentne sfery nie zaprzeczą. Ostatnie arty: 
kuły pism czeskich są tylko na oko opozy- 
cyjne; nalegają one, jak artykuły Pokroka, 
aby hr. Hohenwart wziął się energicznie do 
pracy, albo, jak Nar. Listy, żądają pomyśl- 
niejszego wymiaru pod względem stanowiska 
dla Czech, które prawie 47 pret. bezpośre- 
dnich i pośrednich podatków Austrji pono- 
szą, a jednak zamiast odpowiedniej temu su- 
my, 73 mil. złr., zaledwie trzecią jej część 
na swe potrzeby krajowe otrzymują. Fonie- 
waż znany nam projekt nowej ordynacji wy- 
borczej dla Czech napotkał na ostrą w pi- 
smach czeskich (a oczywiście i niemieckich) 
naganę, organ Riegera i Palackiego, Pokrok, 
staje w obronie tego projektu, i cznaje, że 
„pierwszy krok, któryby mógł poprowadzić 
do ugody między koroną a czeską opozycją 
prawno-polityczną, jest zrobiony, gdyż wzięto 
się do retorimy wyborczej, Podany w Połtiice 
projekt jest tylko materjałem, przez namiest- 
nictwo z polecenia ministerjum zestawionym, 
z którego dopiero ma wyjść właściwy pro- 
jekt do zmiany ordynacji wyborczej*. Pokrok 
oświadcza, że nie zgadza się na postawione 
tam wnioski, gdyż nawet wypowiedzianemi 
w r. 1866 w sejmie żądaniami się nie za- 
dowala; mimo to jednak zupełnie się zgadza 
z postawioną tam zasadą, Że prawo wyborcze 
ma polegać na liczbie głów i kwocie poda- 
tku bezpośredniego — przeciw czemu pisma 
niemieckie dziś występują, gdy wykryto sta- 
tystycznie, że Niemcy w Czechach nie tak 
znaczną płacą sumę podatkową, jak się prze- 
chwalali. 

Zdawałoby się przeto, że ugoda z Cze- 
chami, tak późno poczęta, tylekroć dawniej 
odrzucana, przyjdzie rychlej do skutku, jak 
ugoda z Galicją. Oesterr. Journal zapewnia 
z powodu nominacji hr. Gołuchowskiego, że 
„nad wszelką wątpliwość pewnem jest, iż 
imiona: Grocholski i Gołuchowski na ich po- 
sadach obecnych znaczą dia Galicji tyle, co 
zupełne ukończenie dzieła pokojowogo, i silna 
ręka, która tyle dokazała, i dalej da radę“. 

Artykułów pism centralistycznych o no- 
minacji hr. Gołuchowskiego, nie podajemy. 
Można sobie wyobrazić co o nim piszą. Imię 
hr. Gołuchowskiego działa na centralistów 
tak, jak słowo: kominiarz, na dziatwę 
lękliwą. 

Kiedy pismom centralistycznym nie udało 
się z puszczonym przez nie bąkiem o waśni 
pomiędzy p. Beustem a Hohenwartem, pu- 
ściły hąka, że w łonie gabinetu Hohenwarta 
panuje acysja z powodu Rusinów galicyjskich! 
których orędownikiem ma być mianowicie 
minister handlu, dr. Schaffie, Był to bąk 
dość zręczny, bo dr. Schatfłe dopiero przed 
kilku laty przybył do Austrji i w Galicji 
nigdy nie był, a orędownikiem tych Rusinów, 
którzy w Wiedniu za takowych uchodzą, tj. 
o podwójnem s, tylko ten bywa, kto zupełnie 
ich nie zna. Mimo to, pisma węgierskie, 
które znają stan rzeczy i wiedzą, CO się gdzie 
święci, natychmiast tę pogłoskę wyśmiały, a 
za ich. przykładem poszły i dzienniki wie- 
deńskie. 

Pisma węgierskie mocno są oburzone u- 
stępem mowy Schmerlinga, którą jako pre- 
zydent miał na zamknięcie delegacji przedli- 


0 karności szkolnej 
w Prusiech a u nas. 


Odczytał na wainem zgromadzeniu Towa- 
rzystwa pedagogicznego 
Dr. Zygmunt Samolewicz. 


Wydział krajowy włożył na mnie i na 
mego kolegę, pana dr. Benoniego, obowiązek, 
ażebyśmy podczas pobytu zagranicą rozpa- 
trzyli się w urządzeniu szkół gimnazjalnych 
i realnych a po powrocie do kraju przedło- 
Żyli mu sprawozdanie. 

Chcąc się należycie wywiązać z tego po- 
lecenia, badaliśmy pilnie nrządzenie szkół 
wspomoionych w Niemczech północnych i 
Środkowych, i korzystając z uprzejmości dy- 
rektorów wielu zakładów, poznaliśmy naocznie 
tak wewnętrzną organizacją szkół jak i tryb 
udzielanej nauki. 

Owocem naszych studjów jest: sprawo- 
zdanie, które w tych dniach Wydziałowi kra- 
jowemu przedłożymy. 

Z tego sprawozdania ośmielam się mały 
ustęp, dotyczący karności szkolnej z niektó- 
rem] zmianami, poddać pod sąd szanownego 
zgromadzenia. 

Wybrałem zaś właśnie tę część, bo mam 
to niezłomne przekonanie, że dopóki pod 
względem karności szkolnej nie nastąpi u nas 
zmiana na lepsze, a szczerze powiedziawszy 
zupełna reforma, wszelkie choćby najlepiej 
vbmyślane reformy dydaktyczne i metodyczne 
na nic Się nie przydadzą. Zanim się przeto 
zabierzemy do daleko sięgających zmian, po- 
winniśmy poprzednio przygotować pole pod 
zasiew, zaprowadzając ściślejszą  karność 
szkolną. 

A zaprowadzenie tej prawdziwej dźwi- 
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tawskiej, żądającym, aby Austrja w swoich 
sprawach wewnętrznych oglądała się na Pru- 
sy i Moskwę. Pesti Naplo nazywa to poli- 
tyką haniebną, nikczemną, tchórzowską. 
„Takie oświadczenia są hańbą dla mężów 
stanu, z których ust wychodzą i hańbą dla 
państwa, na którego czele tacy stoją mężo- 
wie * 

Z Gracu, gdzie centraliści starają się 
zawrzeć sojusz z socjalistami, nadszedł pod 
dniem 22. bm. mastępujący telegram: „Fa- 
tryka Weitzera oddaliła 540 robotników i wraz 
z fabryką  Kórosa postanowiła nie dawać 
nadal żadnego zatrudnienia robotnikom, któ- 
rzy w jakiejkolwiek zmowie udział brali. 
Ogromne rozjątrzenie; robotpicy wzywają ko- 
legów plakatami do zachowania pokoju. 
fabryce i na dworcu kolejowym zarządzono 
wielkie środki bezpieczeństwa; słychać, że 
obsadzono je wojskiem. Znajdują się tutaj 
ajenci ligi internacjonalnej.* 

Urzędnicy pocztowi, może najwięcej po- 
krzywdzeni, bo ani ich pensje nie stoją w pro- 
porcji do obecnej drożyzny, ani liczby ich 
nie pomnożono w stosunku do potrójnej w 
porównaniu z niedawnemi latami pracy, wy- 
stosowali petycję do Rady państwa i rządu. 
Teraz donoszą pisma wiedeńskie, 
pocztowa w ministerjum handlu wypracowała 
nowy projekt osobowej organizacji urzędów 
pocztowych, do którego wzięto za wzór or- 
ganizację pruską, ale tylko co do tytułów, 
nie zaś co do płacy, tak, że płaca pozosta- 
łaby ciągle znacznie niższą jak w Prusach. 
Płace kontrolorów w każdej klasie mają tyl- 
ko o 100 złr. być powiększone; zamiast 
trzech klas oficjałów, cztery ustanowione, 
druga klasa akcesistów zniesioną, a nato- 
miast nowa kategorja elewów pocztowych za- 
prowadzoną. Ma być także utworzona nowa 
szkoła dla urzędników pocztowych.  Oficjały 
]. klasy mają otrzymać stopień kontrolorski 
i 1.100 złr. płacy; reszta klas ma otrzymać 
tytuł sekretarzy pocztowych jak w Prusiech, 
o płacy 800, 900 i 1000 złr., a więc zna- 
cznie mniej jak w Prusiech. Co komu po 
czczym tytule! Czy się tytnłem nakarmią, 
przyodzieją i wychowają dzieci? Czy dla 
wyższego tytułu właściciel kamienicy pomie- 
szkanie da taniej? 

Dnia 30. bm. odbędzie się w Bernie 
zjazd turnerów austrjacko-niemieckich, który 
ma być manifestacją „jedności niemieckiej i 
braterstwa“, t. j. prusactwa. 


Decentralizacja. 


Dążność decentralizacji administra- 
cyjnej co raz więcej znajduje zwolenników 
a dostrzegamy już ją prawie wszędzie. 
W Stanach zjednoczonych o nią wiodą 
spór demokraci i republikanie. W sto- 
sunkach z-władzą Porty ottomańskiej , 
reprezentuje ją wice-król Egiptu. Z pod 
centralizacyjnych zachcianek Bismarka 
usiłuje się wydostać Saksonia, Bawarja i 
inne drobne części niemieckiego narodu. 
W Szwajcarji miała ona i ma największe 
zastósowanie. 
szedł do zgubnych nawet rezultatów. Do 
niedawna kantony miały oddzielne marki 
pocztowe, a prawnik co kończył swe stu- 
dja w Friburgu, nie mógł bez ponowne- 
80 egzaminu trudnić się praktyką sądo- 
wą w Bernie, chociaż miasto to przedzie- 
la przestrzeń nie całej godziny. Dziś więc 
spotykamy już tam dobrowolne na rzecz 
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Tu samorząd gminny do- * 


AZETA NARODOWA. 


ogólną ustępstwa z autonomicznych u- 
rządzeń. 

We Francji dążność do decentraliza- 
cji, reprezentowaną przez dawną lewicę 
ciała prawodawczego, komuna podniosła 
na porządek dzienny, a obecnie dyskuto- 
wany projekt ustawy o Radach departa- 
mentalnych ma jej zadość uczynić—co tu 
jednak dziwi każdego, to ta okoliczność, 
iż stawiane poprawki na rzecz samorzą- 
du prowincjonalnego niechętnie widzi 
rząd złożone w znacznej części z dawnych 
obrońców decentralizacji. Większość Zgr. 
nar. jednak wychodzi z zasady, iż rzą- 
dzić można z daleka, ale dobrze gospo- 
darować tylko z bliska, chcąc przywrócić 
nadwerężony klęskami wojny dobrobyt, 
przechyla się na stronę decentralizacji. 

W Austrji decentralizacja jest tem 
potrzebniejszą, że państwo to składa się 
z wielu odrębnych narodowości, nie mają- 
cych z sobą Żadnych punktów stycznych. 
Galicja jako część Polski, przemocą wbita 
w obcy organizm, najwięcej jest zainie- 
resowaną w uzyskanin dla siebie samo- 
rządu, bez którego dobrobyt jej musi być 
nadwerężony. 

Francuzkie Zgromadzenie Nar. przy- 
jęło wniosek, aby ustanowiona komisja z 
łona Rady departamentalnej przy pre- 
fekcie, brała udział w jęgo czynnościach, 
a dalej aby władza wykonawcza Sama 
nie mogła rozwiązywać Rad departamen- 
talnych. Jeżeli więc naród jednolity, któ- 
rego rząd jest wyrazem wybranej repre- 
zentacji, uznał za potrzebne ograniczyć w 
ten sposób działalność reprezentanta władz, 
to bezsprzecznie większe ma prawo Gali- 
cja żądać, aby reprezentacja rządu jej 
obcego, a więc jak zdarzyć się może zło- 
Żona z nieprzyjaciół jej interesów, była 
odpowiedzialną przed  pełnomocnikami 
kraju. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Kraj donosi, iż ambasador francuzki w 
Wiedniu na żądanie redakcji, aby wstawił 
się o wypuszczenie niewinnie aresztowanych 
rodaków we Fraucji, odpowiedział, iż w tę 
sprawę mieszać się nie może. 

Dowiadujemy się obecnie, że „Opieka 
narodowa“ w myśl wniosku Gazety napisała 
do deputowanego Wołowskiego polecając jego 
pieczy Sprawę aresztowanych wychodźców. 
Wystąpieniu temu rokujemy tem większy ska- 
tek to, zu rząd Thiersa wysłał obecnie mi- 
nistra Simoua, aby ten przyspieszył organi- 
zację sądów wojennych, a również dał mu 
moc wypuszczenia na wolność tych z poinię- 
dzy uwięzionych, przeciwko którym władze 
nie posiadają dowodów o popełnieniu więk- 
szych przez nich przestępstw. 

Do Szlązkiaj Gazety piszą z Warszawy: 
Na prośbę francuzkiego rządu posłał rząd 
moskiewski pewnego wyższego urzędnika po- 
licyjnego do Wersalu, w tym celu, aby bliższe 
szczegóły podał o uwięzionych Polakach, 
którzy udział wzięli w paryzkiej rewolucji, 
szczególniej co do ich bliższych 


gni naszego szkolnictwa jest tem łatwiejsze, że 
do niego ani Rada szkolna nie potrzebuje 
rozszerzenia ciasnych ram swego statutu, aui 
nauczyciele nie potrzebują Żadnego innego 
mandatu, Jeno silnej woli, jedności i konse- 
kwencji. Ktokolwiek zaś zna z doświadczenia 
dokładnie nasze Szkoły, ten pewno mi nie 
zarzuci, że przystępuję do sprawy małego zna- 
czenia i poruszam kwestję, która nie powin- 
na wchodzić na porządek dzienny — gdyż 
skargi na zwolnienie karności szkolnej sły- 
szeć się dają tak z ust wszystkich nauczy- 
cieli, jak i wszystkich ludzi poważniej na 
sprawę wychowania się zapatrujących. Pomi- 
mo to, o ile mt wiadomo, kwestją tą u nas 
nie wiele się zajmowano, a to, jak mi się 
zdaje, z tego powodu, że mówiąc o karno- 
Sci szkolnej, potrzeba poruszyć wiele kwestyj 
drażliwych, zdjąć zasłonę z ran nie zupełnie 
zabliźnionych i przyznać się do tego, Że szko- 
ły nasze pod tym względem w ostatnich la- 
tach wcale się nie podniosły, że już nie“ po- 
wiem upadły. Ukrywanie jednak słabych 
stron przed sobą Samymi nie przyczyni się 
do usunięcia złego, ale je uczyni tem gro- 
źniejszem —tylko jawne, swobodne wykrycie 
wszystkich niedostatków i bezstronne ich oce- 
nienie m)że nam podać stosowne Środki do 
zaradzenia niekorzystnym skutkom, które 
rozstrój dłużej trwający w naszych szkołach 
koniecznie na całe społeczeństwo Sprowadzić 
musi. 

Kwestja karności szkolnej jest tak ob- 
szerną, że byłoby zarozumiałością kusić się 
w krótkim odczycie chcieć ją zupełnie wy- 
czerpaąć; dlu tego dotknę tylko stron naj- 
ważniejszych, zapewniając zaraz na wstępie, 
że mówiąc o stanie szkół naszych w ogólno- 
ści, nie mam wcale na myśli ani poszczegól- 
nych zakładów ani poszczególnych osób, lecz 
jedynie powoduję się życzeniem wypowiedze- 
nia tego, co jak mi siç zdaje, jest przeko- 
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naniem  przeważnej części 
cielstwa. 

Szkoła wyręcza w czynnościach swoich 
rodziców — dlatego musi już ze swego powo- 
łania utrzymywać ciągły związek z domem 
rodzicielskim. Pojmują tę zasadę bardzo do- 
brze w Prusiech i rodzicei nauczyciele, i sta- 
rają się o utrzymanie jak największej wza- 
jemnej harmonii. Nauczyciel zajmuje w Pru- 
siech nadzwyczaj zaszczytne stanowisko i 0- 
taczany bywa ogólną czcią i poważaniem. 
Rodzice poruczając jego opiece swe dzieci, 
czynią to z największą ufnością; zasięgają w 
każdym ważniejszym wypadku jego rad i 
wskazówek i stosują się do nich zupełnie ; 
starają się znosić z nim jak najczęściej i po- 
legają zupełnie na jego zdaniu. Wyrok nau- 
czyciela jest prawie święty a każdy dom ro- 
dzicielski uważa za największy swój obowią- 
zek trzymać się całkowicie orzeczeń szkoły. To 
też nic dziwnego, że dziecko czując instynktowo 
tę harmonią między domem a szkołą nie 
może niezgodnie z prawdą przedstawiać za- 
chowania swego w Szkole, nie może żalić się 
na rzekomo doznane krzywdy i niesprawie- 
dliwości, bo jest przekonane, że rzetelna 
prawda wyjdzie zaraz Ra Jaw, i że zamiast 
poparcia, doznałoby jedymie ostrego j należy- 
tego skarcenia. Całe dziennikarstwo bacząc 
pilnie na rozwój szkoły, popiera jak najener- 
giczniej wszelkie usiłowania nauczycieli, a 
jeżeli krytyka okaże się potrzebną, to toczy 
się zupełnie objektywnie, bez żółci i osobi- 
stości a tem mniej bez lekceważenia całego 
stanu nauczycielskiego. Rodzice przekonani, 
że na czele wychowania publicznego stoją 
mężowie, co specjalnie zajmnją się studjami 
nad wychowaniem młodzieży i wszystkie siły 
polepszeniu szkolnictwa poświęcają, składają 
w ich ręce z całem zaufaniem losy młodego 
pokolenia a ze swej strony uważają za obo- 
wiązek wspierać wszechstęonnie ich usiłowa- 


naszego nauczy- 


osobistych, czy kiedy poprzednio nie popeł= 
niii jakiego zbrodniczego czynu. Równocze- 
śnie ma rozkaz wspomniany urzędnik policji, 
poinformowawszy się z aktów śledczych sądu 
wojennego, które mn rząd francuzki do przej- 
rzenia udzielić ma, o zasadach , praktykach 
i dążnościach komuny — na tych podstawach 
wypracować memorjał, 

Od kilku lat zamierzona fortyfikacja 
klasztoru na Jasnej górze w Częstochowie 
ma ostatecznie przyjść temi czasy do skutku. 
Do robót przedwstępnych przy zacząć się 
mającej fortyfikacji sprowadzono już mnó- 
stwo narzędzi do oszańcowań potrzebnych na 
miejsce, gdzie także wysłano z Warszawy 
oddziały pionierów i saperów. 

Dzienniki niemieckie podają następujące 
wiadomości z Warszawy: 

Do projektowanych budowli fortyfikacyj- 
nych, które jeszcze tego roku wykonać się 
mają na Wołyniu, nalezy także ufortyfiko- 
wanie dworców kolejowych tuż przy galicyj- 
skiej granicy leżących, mianowicie Radziwi- 
łowa i Podwołoczysk. Dworzec pierwszy sta- 
nowi ostateczny kraniec brzesko-berdyczew- 
sko-radziwiłowskiej, drugi zaś ostateczny kra- 
niec kiewsko-berdyczewskiej -podwołoczyskiej 
kolei. Obie koleje mają znakomitą wartość 
strategiczną i są w bezpośredniem połączeniu 
z siecią kolei galicyjskiej. 

W okolicy Radziwiłowa już od kilku 
tygodni zajmują się rządewi inżynierowie po- 
miarami i robotami niwelacyjnemi i według 
planu, który postawili, ma być urządzoną 
dla ochrony tamtejszego dworca kolejowego, 
w pobliżu tegoż, cytadela a w odpowieduiem 
bddaleniu zewnętrzne forty. Fortyfikacje u- 
kończyć się mają do trzech lat. Tak samo 
ufortyfikowanym będzie dworzec w Podwoło- 
czyskach. Inne projekta fortyfikacyjne doty- 
czą rozszerzenia fortyfikacyj Brześcia Litew- 
skiego i Kijowa, miaqowicie wzmocnienie ich 
przez zewnętrzne forty. 

Dziennik Pozn. w sprawie emigracji 
pisze między innemi: „Rzeczą sumienia, go- 
dności narodowej i rozsądku nie pozwolić u- 
mierać z głodu na zagranicznych brukach 
szczątkom powstania z roku 1831, jego rze- 
czą otworzyć im ze starodawną gościnnością 
polską „serca i wrota“, jego rzeczą przyjąć 
z całą gotowością i rzetelną serdecznością 
tych, którzy przybywają do kraju z zamia- 
rem uczciwej pracy. Nie wątpimy pod tym 
względem o stwierdzonej już tylokrotnemi 
przykładami ofiarności Poznańskiego i Pius 
Zachodnich, ale nie tajne nam trndności tu- 
tejszego położenia rzeczy. Galicja znajduje 
się pod tym względem, jak już raz na temże 
miejscu mieliśmy sposobność powiedzieć, w 
stokroć korzystniejszych warunkach. Może 
ona się domagać praw obywatelstwa dla e- 
migracji; a domagać się powinna gorliwie i 
energicznie, Największa ofiarność i gościn- 
ność nie zmieni tego nieprzyjemnego i przy- 
krego położenia, w którem brat nasz na 
swej ziemi ma tylko dozwolony pobyt pod 
tytułem prekaryjnym. Potrzeba więc wyje- 
dnać takie prawa, któreby mu ułatwiały na- 
bycie w Galicji obywatelstwa. Jesteśmy prze- 
konani, że wszystkie Rady miejskie i powia- 
towe upomną się o to przed sejmem, który 
wkrótce ma być otworzonym, a ten z pewno- 
ścią postąpi tak, aby bracia nasi, stanąwszy 
na ziemi swej, stali się przez prawo uzna- 
wanymi za obywateli. Los więc tak ciężko 
wypróbowanej emigracji, polecamy głównie 
patrjotyzmowi Galicji! 


Francja. 


Mandat do aresztowania byłego członka 
komuny Razona przebywającego w Genewie, 


stosuaków ' wydany przez władze szwajcarskie, zawiera 


nia i nie dozwalać, ażeby ze strony ich wy- 
chowanków cześć winna szkole jako instytu- 
cji poblicznej ponosita jakikolwek uszczerbek. 

U nas rzecz ma się prawie wręcz prze- 
ciwnie. Od lat kilkudziesięciu nasze szkoły 
zostawały w rękach cudzoziemców albo wręcz 
nam nieprzyjaźnych albo przynajmniej zu- 
pełnie obojętnych, nie znających ani mowy, 
ani zwyczajów, ani tradycji młodzieży, której 
wychowanie im poruczono. Do tego szkoła 
spełniała niestety nietylko zadanie pedago- 
giczne i dydaktyczne, ale częstokroć 1 oli- 
tyczne, a nawet policyjne, i to nieraz daleko 
gorliwiej, niż inne organa rządowe. Ztądto 
wyrobił się dziwny pogląd na szkołę i nau- 
czycieli, którego skutków my na sobie do- 
świadczamy dotychczas. Upatrywano w pierw- 
szej instytucję rządową, zmierzającą do wy- 
narodowienia młodzieży i spaczania ducha 
narodowego, a w drngich widziano wrogów 
kraju i młodego pokolenia, zesłanych na to, 
ażeby zamiast prawdziwego, Światła szerzyć 
ciemnotę, zamia;t zasad moralności i praw- 
dziwego pestępu propagować ślepe posłuszeń” 
stwo dla rządu; zamiast wyrabiać dzielnych 
i prawych obywateli tworzyć bezwiedne, po- 
wolue narzędzia despotyzmu. Rodzice uieza- 
możni z potrzeby posyłali wprawdzie swe 
dzieci do' szkoły, alo upatrywali w niej na- 
turainą 'nieprzyjaciółkę : to też z uprzedzeniem 
i niedowierzaniem przyjmowóli od nauczycieli 
rady i wskazówki i wcale się do mnich nie 
stosowali albo postępowali wręcz przeciwnie. 

Od łat niewielu zmienił się stosunek na- 
uczyciełi do uczniów: jakiekolwiek zarzniy 
nam czynią, to jednak tego nam nie odmó- 
wią, łe wszyscy pragniemy pracować dla do- 
bra kraju i młodzież powierzoną naszej opiece 
wyprowadzić na prawych, wołnych obywateli. 
Wobec tego faktu, że cały stan nauczyciel- 
ski w postępowaniu swem kieruje się jedynie 
względami na korzyść i dobro kraju, dalsza 
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Rok X. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją : 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Naro- 
dowej* przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRAKO 
WIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY- 
ZU: na cała Francje i Anglie jedynie ię paik onik 
Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
„ Haasenstein et Vogle, Nener Markt Nr. 11. i A. 
5 pelik, Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenatein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmuja mię za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, opracz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
alegaja frankowaniu. 


Manuskryyta drobne nie zwracają się, lecz by- 
waja niszezone. 


oskarzenie aresztowanego o podpalanie gma- 
chów publicznych i prywatnych, kradzież i 
morderstwo. Razona był w czasie rewolucji 
komendantem szkoły wojskowej. 


Moskwa. 


Russkaja Letopiś jak donosiliśmy wyrze- 
kła się z powodu szykan policji moskiew- 
skiej pisywać artyknły kierujące, czytamy 
jednak w Gońcu urzędowym następujące roz- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych: 
„Zważywszy, że zamieszczony w nr. 26. Ru- 
skiej Letopisi artykuł wstępny pod tytułem: 
„Co będzie?* poruszając powzięte przez rząd 
ważne postanowienie reorganizacji gimna- 
zjów, uwaza je za zupełnie nieodpowiednie, 
przygania mu w wyrazach wysoce nieprzy- 
zwoitych i tym sposobem podnieca przeciw- 
ko niemu opimę publiczną; oraz że we 
wspomnianym artykule przebija się ten sam 
naganny kierunek, za który gazecie Ruska- 
ja Letopiś dano już dwa ostrzeżenia, — mi- 
nister spraw wewnętrznych, na zasadzie p. 
II. najwyższego ukazu z 6. kwietnia 1865 i 
art. 29. roz. IL. najwyżej w tymże dniu za- 
twierdzonej opinii Rady państwa, tudzież 
zgodnie z wnioskiem Rady głównego zarzą- 
du spraw prasowych, postanowił dać trze- 
cie ostrzeżenie gazecie Russkaja Letopiś W 
osobie wydawcy-redaktora Mitrofana Szczep- 
kina i zawiesić jej wydawnictwo na trzy 
miesiące. 


Memorjał do sejmu Towarzystwa 
pedagogicznego w sprawie szkól 
łudowych. 

(Ciąg dalszy). 

Projekt Rady szkolnej krajowej przyznaje 
nauczycielom najniższą pensję 300 złr. ro- 
cznie. Nie jest to wynagrodzenie odpowiednie 
tamu, czego się od nauczyciela ludowego wy- 
maga, ale jest takie, że z niem przynajmniej 
wyżyć można, — jest znacznem polepszeniem 
bytu w porównaniu z dzisiejszym stanem 
rzeczy. Czy jednak oznaczenie tej cyfry w u- 
stawie krajowej wystarczy, jeżeli równocześnie 
zatrzymamy dotychczasową zasadę, że szkoła 
ma być utrzymywaną środkami miejscowymi? 
Sądzimy, że nie. Oto w niemieckich prowin- 
cjach monarchii, gdzie gminy zamożniejsze 
od naszych, gdzie lud silniaj czuje potrzebę 
oświaty, a zatem bardziej jest skorym do ło- 
Żenia na szkoły, okazało się przy praktycznem 
przeprowadzeniu ustawy o szkołach ludowych, 
że owe 300 złr. figurują tylko na papierze, 
a wyjątkowo tylko pensja nauczyciela wiej- 
skiego dochodzi do tej cyfry. U nas, jeżeli 
obowiązek utrzymywania szkół zostanie nadal 
przy gminach, będzie jeszcze gorzej. Lud 
wiejski uważa dotąd nauczyciela i szkołę ja- 
koby sprzęt niepotrzebny, nieprzynoszący ko- 
rzyści, a powodujący tylko wydatki, Dla- 
czego? Bo on nie zna jeszcze korzyści oświa- 
ty, bo dotychczasowe szkoły nie były po te- 
mu, by ją poznał i ocenił, bo wreszcie stan 
majątkowy gmin wiejskich jest taki, iż nie 
są w stanie utrzymać szkoły. Jak żądać od 
ciemnego, by on starał się O palenie światła 
wieczorami i łożył na to pieniądze, kiedy on 
potrzeby tej nie uznaje? Lud najuwardszym 
jest konserwatystą. Od dziada, pradziada, po- 
wiada on, byliśmy bez nauczyciela, a dzisiaj 
nie możemy się obejść bez niego? On chce 
mieć dzieci swoje takimi samymi, jakim on 
jest, więc dla nich szkoły sobie nie życzy. 
Kiedy lud nie posiada i nie ocenia światła, 
jakże mu oddać opiekę nad szkołą? Jak żą- 
dać, by on szkołę swoją znaczuemi nieraz 0- 
fiarami ntrzymywał i wspierał? Nie tą drogą 
dójdziemy do oświaty, ale ofiarami ze stron 
całego kraju i wszystkich jego obywateli, ale 
nienfność ku nam nie ma żadnych rozsądnych 
podstaw. A jednak, ktokolwiek bliżej zna 
stosunki szkolne, ten przyzna niezawodnie, 
że taka nieufność ku szkole, takie podejrzy- 
wania naszych najlepszych zamiarów panują 
u większej części publiczności. 

Jest smutnym, ale niezaprzeczonym fa- 
kitem, że tylko mała część rodziców oddając 
dzieci do szkoły, widzi w nauczycielach za. 
stępców swych naturalnych; większość uważa 
ich za urzędników w najlepszym razie, ale 
nigdy za swych przyjaciół i pomocników, 
którym do pewnej wdzięczności ma być zo- 
bowiązana. Ta nieufność wyradza wiele smu- 
tnych następstw.. Skargi, żale i utyskiwania 
na najsumienniejszych nawet nauczycieli wo- 
bee niedorosłych pacholąt, słyszeć można 
częstokroć i w domach, odznaczających się 
w każdym innym względzie taktem towarzy- 
skim; krytyka czy to słuszna czy niesłuszna, 
znajduje natychmiast chętny posłuch; naj- 
niewinniejsze nieraz wyrzeczenie nauczyciela 
doznaje zupełnego przekręcenia i daje powód 
do wyszydzania i złośliwych uwag, a naj- 
mniejsza słabostka jego w lot podchwycona, 
przedstawia się oczom niechętnym jako ka- 
rygodna zbrodnia. Teh nauczyciel za łago- 
dny i zbyt pobłażliwy, tamten za ostry i 
mrukliwy; ten nie ma wychowania i nie u- 
mie obchodzić się z dziećmi zamożnych ro- 
dziców, tamten galant i salonowiec, nie my- 
śli o szkole i nauce; jeden nie zostawia u- 
czniom ani chwilki czasu do namysłu, drugi 
nie nmie instrukcji zabawić i uprzyjemnić. 
Te i tym podobne uwagi słyszeć można wszę- 
dzie. Nie zasługiwałyby one wcale na wspo- 
mnienie, gdyby nie to, że niebaczni rodzice 
zbyt często dają się z niemi słyszeć wobec 
dzieci niedorosłych, które tracić muszą przez 
to wszelkie uszanowanie dla zakładu. Ludzie, 
co w swem życiu nigdy nie zajmowali się 
sprawą wychowania, co sami szkół nie skoń- 


możoólną pracą całego społeczeństwa, — a gdy 
choć część dziesiąta dzisiejszego pokolenia ludu 
wiejskiego jasno przejrzy, świtanie rychło na- 
stąpi. 

Trzeba zatem utrzymanie szkół ludowych 
przenieść na fundusz krajowy, uczynić to o- 
bowiązkiem kraju całego, wszystkich jego o- 
bywateli. Czy prawnie da się to uczynić? Czy 
możemy po słuszności przenieść ten ciężar na 
wszystkich ? 

Gdyby szkoła była instytucją gminną 
z zasady swego założenia i celu, wtedy re- 
forma, którą uważamy za konieczną, nie mia- 
łaby po sobie słuszności. Ależ. tak pię jest. 
Nie przeczymy, iż gmina jest tu w wysokim 
stopniu interesowaną, tak jak w każdej spra- 
wie ogólłno-krajowej, ale  przedewszystkiem 
jest interesowanem społeczęństwo całe. Oświa- 
ta podniesie moralność, podniesie dobrobyt, a 
któżby mógł twierdzić, że korzyści jakie ztąd 
spłyną zamkną się w ciasnych granicach gmi- 
ny, a nie rozleją na całe społeczeństwo? 
Zresztą danie tudowi oświaty, jest spłaceniem 
ciężkiego długu, jaki przodkowie nasi wobec 
ludu zaciągnęli tem, iż przez wieki utrzymy- 
wano go w poddaństwie i ciemnocie. Testa- 
mentem spisanym przez przodków nakazaną 
nam spłata tego długu, boć ust wa 3. maja 
była takim testamentem, a zajęła się ona 
podniesieniem ludu. Nie dano nam wówczas 
dokonać dzieła — przedwczesna Śmierć te- 
statora złożyła na nas ten święty obowiązek. 
Biada synowi, który nie wypełnia ostatnej 
woli ojca, biada pokoleniu, Które grzechów 
swych przodków nie chce, czy nie umie na- 
prawić. Usamowolnienie ludu było częściową, 
połowiczną spłatą długu, nam przypadło dru- 
gą spłacić połowę, i tak jak koszta tamtego 
ponosi całe spo!eczeństwo bez wyjątku, -tak 
koszta tego wszyscy obywatele kraju ponosić 
powinni. 

Dobrej woli fundatorów dotychczasowych, 
gmin. obszarów dworskich, dobrowolną ofiarą 
zobowiązanych, już do utrzymywania szkół 
tumować nie można, i owe fundacje utrzy- 
mać trzeba w całości, lecz nadal niech  bę- 
dzie przyjętą zasada i słuszna i praktycznie 
do celu wiodąca, że kraj cały z podatków u= 
trzymuje szkoły, ponosi tały; wydatek fun- 
dacjami owemi niepokryty. -W.iedy będzie mo 
żna nauczycieli dobrze opłacać, dać im'go« 
dne stanowisko, bo opłacani z kas krajowych, 
nie będą już jak dotąd skazani na łaskę pa” 
nów wójtów i będą nie gminnymi, ale krajo- 
wymi urzędnikami, odpowiednio zadaniu jakie 
mają spełnić. 

Jeżeli utrzymywanie szkół składamy na 
fundusz krajowy, zakładanie ich, tj. zakapno 
gruntu i wystawienie budynku, co jest na 
wsi rzeczą bardzo łatwą i niekosztowną, 20- 
stawić można gminom. wraz z obszarami 
dworskiemi, rozkładając ten jednorazowy Wy- 
datok w stosunku kezpośrednich podatków o- 
płacanych przez gminę i obszar. Zastrządz je= 
dnak trzeba, że gdzieby na wezwanie władz 
szkolnych nie wystawiono szkoły wcale, alko 
nie wedlug przepisanego planu, tam władza 
szkolna okręgowa zakupi grunt i wystawi bu- 
dynek, a należytość ściągnie w drodze egze- 
kucji. W ten sposób zapewnionem zostanie 
założenie szkoły w każdej gminie. 


(Doxończenie nastąpi.) 


Proces w sprawie Neczajewa. 


(Ciąg dalszy). 
Posiedzenie z dnia 2./14. lipca. 


Sąd wszedłszy o godz. 12tej min. 20, po- 
leca komisarzowi policji (prystawowi) wprowa- 
dzić oskarzonych. 

Prezydujący wzywa Kuzniecowa do dalszego 
wyjaśnienia sprawy. Oskarzony przedstawia więc, 
iż był pomocnikiem Nieczajewa. Do Petersburga 
wyjechali obadwa dla ptowadzenia dalszej orga- 
nizacji. Kuznieców był używany przez Nieczaje- 
wa do przesyłek, oświadcza on jednak, iż" był: 
tak zmęczony, że pamięć wypowiadała mu "pó- 
słuszeństwo, i że nietylko obecnie, ale i wów- 
czas nie pamiętał co czynił. Wymieniając zaś 
kilka osób, z któremi Nieczajew komunikował 
się, dodaje, iż te niechętnie słuchały go, i Że 
Nieczajew skarzył się, iż w Swej pracy znajduje 
wielkie trudności. 

Oskarzony zeznaje, 
pujący do organizacji, 
w żadne szczegóły. 
czyli, co może nie przeczytali nawet pobie- 
żnie jeduej książki pedagogicznej a większej 
części przedmiotów szkolnych wtale nic zna- 
ją, tworzą całe systemy publicznej edukacji, 
wydają apodyktyczne zdania 0 nauce szkol- 
nej, i odsądzają Od razu nauczycieli od wszy- 
stkiego. Nawet dziennikarstwo "popiera czę- 
ściowo w tych wybrykach nidbacznych rodzi- 
ców, przyjmując i rozgłaszająe bez krytyki 
wszelkie, chocby najniesłuszniej czynione za- 
rzuty i obwinienia, miotane na nauczycieli, i 
stając w każdej sprawie nie po stronie słu- 
szności, lecz po stronie rzekomo pokrzywdzo- 
nych; uczniów. Mówię wyraźnie, „popiera 
częściowo“, bo z drugiej strony przyznać mu- 
simy, że rozsądniejsza część publicystów od- 
dawna przemawia za ujęciem karności szkól- 
nej w należyte karby, i przyjmuje w szpalty 
swych dzienników wszystko, cokolwiek Po" 
psuć może sprawę oświaty i wychowania. 
Ale jeżeli tylko jeden orgau niebaczny zaj- 
mie takie błędne stanowisko, żaden z nau- 
czycieli nie może być pewnym, czy za Swe 
najsumienniejsze usiłowania “nie będzie wy- 
stawiony pod pręgierz opinii publicznej. I w 
istocie, sięgając myślą w przeszłość nieda- 
leką, moglibyśmy naliczyć dużo przykładów, 
gdzie mężowie, mający wszelkie prawo do 


że jako nowo przystę- 
nie był wtajemniczonym 


cę, doznali najniesłuszniej publicznej napaści, 
wobec której Stali zupełnie bezbronni. 


Nadużylibyśmy cierpliwości szan. zgro= 
miadzenia, gdybyśmy *chcieli w szczegółach 
wypełnić zarysy tego smutnego obrazu. Za- 
miast texo, zastanówmy Się raczej nad pyta- 
niem, jaki jest sposób do usunięcia tego nie- 
naturalnego stanu rzeczy ? Srodki gwałtowne 
na nie się nie przydadzą, bo to, co wytwo- 
rzyło się przez przeciąg lat. kilkudziesięciu, 
nie da się usunąć jednem rozporządzeniem. 
Zdaniem naszem najlepiej postąpi szkoła, 
isoli nie da się zastraszyć i zniechęcić ty- 


| 


uznania Ze strony kraju za Swe trudy i pra- 


Sędzia Bogajewskoj zapytuje, czy Knznie- 
ców ma przekonanie, że Nieczajew działał w do- 
brej wierze, czy. też, „dla „oszustwa. Kuznieców 
widaiał, (4 on gdrwiwał go tylko pod tym wzglę- 
em że W Moskwie mówił a bardzo szerokO Toz= 


gatęzionym spidky w Połersbuigu, co było nie- 


3 (dą, A WE apni przesgdnie przedsta- 
pin  dzialdfa 46 vrganizasji oskiowskićj. i 

Dalej ne interpelację sqaziógo Markiewicza 
zeznaje, że dawał kilku osobom czytywać pro- 
klamację Bukunina i Nieczajewa? 

* Marszałek gubernialuy szlachty Ks, Tru- 
becki: Jakiego to rodzaju były blankiety, które 
dawał panu Nieczajew. 

Oskarzony: Były one na sinym papierze. 
U dołu była pieczęć z toporem i nadpisem: „Ko- 
mitet zemsty narodowej*, a niżej: „Zniszczyć 
po przeczytaniu“. 

Na zapyt nie obrońcy Sokołowskiego, Ku- 
zniecow oświadczył, iż nie wie, jakie fundusze 
posiadała kasa organizacji moskiewskiej — on 
osobiście ofiarował 300 rubli sr. 

Oskarzony Nikołajew, Orłów w 1869 r. za- 
znajomił mnię z Nieczajewem. Od Orłowa wiedzia- 
łem, iż Nieczajew jest prześladowany za zabn- 
rzeuia studentów, i chce uciec za granicę, Niko- 
łajew oświadcza więc, ż6 mu swój paszport od- 
dał, a sam wyjechał na prowincję, dopóki pa- 
szport nie będzie mu zwróconym. Pryżów w kil- 
ka miesięcy wezwał go z [uły do Moskwy, gdzie 
spotkał się z. Nieczajewem, który mówił mn 
wiele o potrzebie pracy dla Indu, o rewolucji so- 
cjalnej i zjednał go dla swych opinij. Oskarzony 
opowiada, jak formowały się „piątki“, jak z po- 
wodu nieposłuszeństwa Iwanowa,  Nieczajew po- 
Stanowił tegoż uśmiercić. O tem postanowieniu, 
mówił Nikolajew, dowiedziałem się dopiero, gdym 
przyszedł do Knźniecowa, a tam zastałem Nie- 
czajewa, Uspieńskiego i Pryżowa. Nieczajew wy- 
szedł do mnie i oświadczył, że dla bezpieczeń- 
Stwa awiązkn i sprawy, jest koniecznem usunąć 
Iwanowa, i że dlatego oni w 4 postanowili zabić 
go“. Dalej oskarzony zeznaje, iż oświadczenie 
Nieczajewa na obeenych zrobiło silne wrażenie, 
nikt jednak mie oponował, bo naczelnik mówił 
stanowczo i nieodwołalnie. 

Nikołajew po razy kilka był“ wysyłany do 
Iwanowa, aby go's sobą sprowadzić, lecz nie ża- 
stawał go w domu, . dopiero zastał go u kupca 
Baus, a*doręczywsżzy mu' blankiet z wezwaniem, 
aby stawił się, zaprowadził go do akademickiej 
groty pod pozoróm, że tu znajduje się dzukarnia. 
„Podchodząc do' groty, mówił eskarzony, Iwanów 
szedł ne przedzie, Kuźnieców i Pryżów szli z 
tyłu, aja, jak nakazał mi Nieczajew, trzymałem 
z tyła Iwanowa, aby módz go pochwycić za rę- 
kę. Gdyśmy już blisko znaleźli się groty, ktoś 
zawołał: gdzież jest on? Wtenczas Iwanow co- 
fnął się, a ja chwytałem go za rękę, lecz on 
wyrwał się. Wtedy ktoś mnie począł dusić, aż 
zawołałem żem Nikołajew. /Nieczajew popchnął 
mnie, i podskoczył do wychodu, a wkrótce Iwa- 
nowa powalono. Stałem z dala w strachu, lecz 
Nieczajew nawymyślawszy mnie, nakazał zbliżyć 
ię, a gdym podszedł ku niemu, * nakazał mi 
dusić Iwanowa. ' Won czas bezwiednie schwyci- 
łem za rękę Nieczajewa, a to dozwoliło ruszyć się 
Iwanowi, Nieczajew więc wymyślając mi, krzy- 
knął abym podał rewolwer, i natychmiast palnął 
w łeb Iwanowi. Później Nieczajew obrewidowa- 
wszy wreszcie zabitego, zabrał palto, i polecił 
przywiązać do trupa kamienie, lecz że Wszyscy 
obecni byli wielce pomięszani, sam więc Niecza- 
jew to zrobił. 

Dalej oskarzony powiada, jak trnpa rzucono 
w wodę, i ża potem zaraz Nieczajew z Uspień- 
skim, a on z Knźniecowem i Pryżowem wrócili 
do miasta, Nikołajew zeznaje, iż po dopełnionym 
zabójstwie na Twanowie, gdy on był w jednym 
z Kuźuiecowem pokoja, usłyszeli strzał w dru- 
gim, a wszedlszy na odgłos ten, ujrzeli jak Pry- 
żów stał przy Ścianie, a przed nim Nieczajew z 
rewolwerem w reku. Nieczajew tłumaczył sią, iż 
wypadkowym sposobem wystrzelił, obecnym je 
dnak zdawało się, iż Nieczajew zamyślał zabić i 
Pryżowa, który tchórzył przy wyprawie na Iwa- 
nowa. Potem zaraz wypadku, Nieczajew wyjechał 
Z Moskwy, :'a oskarzonemu nakazał spełniać zle- 
cenia Uspieńskiego, ten jednak ma ich nie u- 
dzielał. Wkrótce wreszcie został tenże areszto- 
wanym, a Nikołajew wyjóchał 4» Petersburga, 
aby o tem zawiadomić Nieczajewa, Knźnieców o0- 
świadczył mu jednak, iż Nieczajew na nowo jest 
w Moskwie, oskarzony powrócił więc nazad, wi- 
dział się z Nieczajewom, ten go używał na po- 
slagi, w tym jednak czasie “nabył on już prze- 
konania; iż komitet”nie" istnieje,” i Że6-Nieczajew 


mi objawami, lecz z z tem' większą energią, 
sumiennością i sprawiedliwością spełniać bę- 
dzie swoje zadanie. Uczciwość i prawość 
postępowania mają to do*siebie, że muszą w 
końcu odnieść zwycięztwo nad uprzedzenia- 
mi. Szkoła musi unikać ile możności wszel- 
kiego nawet pozoru do zażaleń i zarzutów,a 
powoli wyrobi sobie“ uiezawodnie -należyte 
stanowisko i uznanie. Dążąc do tego niechaj 
się nie oddziela murem chińskim od publi- 
ezności i nie zasłania jedynie togą powagi 
urzędowej, która w braku innego  puklerza 
jest tylko słabą zasłoną przeciw napaściom : 
postępowanie jej powinno być jawne i ka- 
zdemu przystępne. Powtóre powinna szkoła 
w zawiązywaniu stosunków z domem wziąć 
iuicjatywę znoszące się w każdym  ważniej- 
szym wypadku z rodzicami, udzielać im swo- 
ich spostrzeżeń, a nie zrażać się tem, iż 
częsty zamiast uznania ściągnie na się nie- 
zadowolenie i niechęć. Ale z drugiej strony 
nie może j- nio. powinna szkoła żadną miarą 
zniżać swych wymagań ze względu na zapa- 
patrywanie się, rodziców; owszem kon- 
sekwencja i nieugiętość, mieuleganie i nie- 
uwzględnianie dziwacznych nieraz żądań ro- 
dziców, 54» Raszem zdaniem pierwszym obo- 
wiązkiem nauczycieli, prawdziwie kraj miłu- 
jących. Aby jednak obok wieugiętości zacho- 
wać należytą powagę a nie narażać się na 
pociski publiczności, nauczyciel sam sobie 
nie wystavczy: MUSI on znaleźć koniecznie 
poparcie, bez którego wszelkie jego usiło- 
wanią.spałzną na niczem. Poparcia zaś tego 
może mu użyczyć najpierw solidarność i po- 
waga zgromądzenia nauczycielskiego a prze- 
dewszystkiem przełożony zakładu, którego 
obowiązkiem jest brać w obronę nauczycieli 
przeciw uroszczeuiom i niesłusznym wyma- 
ganiom publiczności. Nie da się zaprzeczyć, 
że to stanowisko dyrektora połączone jest z 
wielu trudnościami, ale jeżeli pod tym wzglę- 


Sam wszystko prowadzi. Zsznaje również, jak 
przybyłym osobom z Petersburga naczelnik wy- 
dawał rozkazy do organizacji spisku, i ża nieza- 
dingo wreszcie Nieczajbw wyjechał za granicę z 
panią Aleksandrowską. ` 

Nikolajew oświadczył na zapytanie jednego 
2 sędziów, iż czytać nauczył się dopiero w 15 


roKt życia, Że eelu <zwiąśku dobrze “uie pojmo-- 
mał, wiedział tylko, że chodziło głównie o zmia- 


nę rządu — był zaś oddany i posłuszny  Nie- 
czajawowi, bo ten był energicznym i umiał ka- 
zać być sobie posłusznym: 


Dymisjonowany sekretarz 
żów, przedstawia, iż z powodu silnej choroby, 
jaką przeszodł w więzieulu, zapomniał wiele 
szczegółów z przeszłości. Nieczajew zyskał so< 
bie zupełną ufność, bo zdawał się chcieć dobra 
ludu, oskarzony zaś widząc uędzę gotów by pra- 
cować dla polepszenia losu proletarjatu, Wszedł 
do towarzystwa, ale tylko prowadził propagandę 
socjalną, innych zleceń Nieczajawa nie spełniał, 
dowodem tego, że nia zorganizował swej piatki, 
nie zbierał Żadnych składek. Nieczajew polecił 
mu napisać kilka odezw do ludu, ale ou tego 
nie chciał uczyuić, lecz kiedyś znalazł u niego 
rozprawkę o wpływie żelaznych kolei na połu- 
dniową Moskwę i moskiewskie kobiety, jak ró- 
wnież uwagi o swawolnego Życia kobietach i u- 
rzędnikach, z tych więc utworzył proklamację: 
„Do gromady,* Oskarzony zeznaje, iż przeciwko 
zamiarowi zamordowania Iwanowa walczył dłu- 
go, to stało się powodem nieporozumienia jego 
z Nieczajewem, W zabójstwie czynnego u- 
działu nie brał, jakkolwiek był tego świadkiem, 
a na dowód, iż z zachowania się jego  Niecza- 
jew nie był zadowolniony opowiada to Co ze- 
znał Kuznieców, iż zabójca Iwanowa po powro* 
cie do domu wystrzelił do niego niby to wy- 
padkowo, ale jak obecni sądzili z rozmysłem, 


Jak pierwsze tak i drugie posiedzeuie trwa- 
ło blizko © godzin, Sprawozdania, jakie przyno- 
szą nam dzienniki moskiewskie są bardzo roz- 
wlekie i szczegółowe, proces bowiem teu jako 
pierwszy polityczny, który publicznie się odbywa, 
opinią wysoko interesuje. Oskarżeni w  zezna- 
niach ciągle powtarzają się, co przy streszczaniu 
sprowadza wielkie trudności, (©. d. n.) 


kolegialny Pry- 


Kronika. 
==  Kurjerek lwowski. W Krakowie i Po- 
znaniu rozpoczęły się gorliwe starania, aby grono 
miłych gości naszych w sierpniu było jak najli- 
czniejszem, 
Kraj krakowski pisze w tej sprawie: 
„Wycieczka do Lwowa z Krakowa przyjdzie 
do skutku. Dowiadujemy się, Że komitet tym- 
czasowy uzyskał nareszcie osobny pociąg nocny 
na dzień 12. sierpnia b. r. Komitet zaprosił 
stowarzyszenia: strzeleckie, resursę miejską, straż 
ochotniczą, „Muzę,“ dla wyznaczenia zastępców 
w celu wzmocnienia komitetu i ułożenia całej 
sprawy. Najdalej dnia 25. b. m. "ma komitet 
odbyć w „Pastępie* ostateczną naradę, oglosić 
plakaty i wezwać do zapisów uczestników wJ- 
cieczki. * 
Dziennik Poznański zaś pisze: 
„Komitet utworzony we Lwowie do przy- 


jęcia gości z Wielkopolski, Prus  zachoduich, 
Krakowa i Szlązka, odniósł się do pp. Karola 
Libelta, "hr. Stefana Kwileckiego i Edmunda 


Calliera, aby ci zechcieli przypomnieć obywatelom 
ks. Poznańskiego 0 przyrzeczeniu przed dwoma 
laty uczynionem odwidzenia Lwowa, W nadziei, 
że przyrzeczenie to spełnionem będzie, komitet 
wybrany przez obywateli miasta Lwowa, składa- 
jący się, z pp. dr. Franciszka Smolki prezesa, 
Walerjana Podlewskiego wiceprezesa, oraz p. 
Tadeusza Romanowicza sekretarza, czyni odpo- 
wiadnie na dzień 12. sierpnia b. r. przygoto- 
wania, aby godnie przyjąć i uczcić spodziewa- 
nych gości.“ 

W najnowszym numerze Dziennika Po- 
anańskiego jest znów ogłoszona następująca: 

„Odezwa 
do obywateli Wielkiego księztwa Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. 

„Komitet wybrany przez obywateli miasta 
Lwowa dla przyjęcia w duiu 12. sierpnia b. r. 
gości z Wielkopolski, Prus Zachodnich, Szlązka i 
Krakowa odniósł się do nas z prośbą 0 przypo 
minienie obywatełom naszych prowincyj przyobie- 
canych od dwóch lat odwidzin Lwowianom. * 

Komitet iwowski tak się odzywa: 

„Przybycie miłych, a sercu naszemu tak 
drogich gości=z Wielkopolski, tej kolebki narodu 
dem nie uczyni zadosyć swemu zadaniu, to 
zasługa, jego około zakładu będzie nader 
małą, choćby zresztą jak uajregularniej wy- 
syłał do władz wyższych rozmaite sprawoz- 
dama i wykazy. Atoli ani dyrektor ani zgro- 
madzenie nauczycieli nie potrafi ustalić wza- 
jemuej harmonii, jezeli naczelna władza 
szkolna nie użyczy im poparcia i to popar- 
cia energiczncgo. Nasza Rada szkolna w 
chwili pojawienia się przyjętą została przez 
cały kraj z najwyższą syimpatją; teraz 
wprawdzie ustał entuzjazm w skutek ży- 
czeń nie zupełnie spełnionych lub spełnić 
się mie dających z powodu niedostatków jej 
statutu; ale to jest niezaprtzeczonym faktem, 
że jeszcze i teraz Radu szkolna liczyć może 
na poparcie wszystkich ludzi światłych i do- 
bro kraju na oku mających: powtóre, że i 
w ciasnym zakresie swego statutu przyczy 
nić się może do znacznej szkół naszych po- 
prawy. Powinna przeto ta najwyższa nasza 
magistratura popierać energicznie nauczycieli 
a usuwać Lo wszystko, co tamuje szkole wy- 
robienie sobie powagi. W razie więc kolizji 
szkoły 4 domem ma się wprawdzia powodo- 
wać ścisłą sprawiedliwością, ale zarazem 
względami na powagę stanu nauczycielskiego, 
który cały swój mandat zasadza na podsta- 
wach moralnych. Skoro te zostaną obalone, 
cały gmach runie a pozostanie jędynie czcza 
forma. Ządamy tedy od Rady szkolnej pod- 
trzymywania naszej powagi. Gdy tylko pu- 
bliczność się przekona, że sumienny a ści- 
sły nauczyciel w swych dążnościach nie stoi 
osamotuiouy, lecz. liczyć może na poparcie 
władzy szkolnej, odstąpi powoli od swych u< 
roszczeń i zastosuje się do wymagań szkoły. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


I a 


naszego byłoby nam bardzo pożądanem. W chwili, 
gdy zbliża się bolesna  stóletnia rocznica pier- 
wszego rozbioru, gdy bardziej niż kiedy przypo- 
mnioćby. trzeba ogółowi, W prowincjonalnych 
pracach zatopionemu, że tylko w iaci łączności 
jest przyszłość dla nas, dzisiaj przybycie Wasze 
będzie dla nas prawdziwem pokrzepieniem sił i 
praca miejscowe raźniej pójdą, gdy będą na- 
tchnione tą ożywiającą myślą. 5 

Do tych słów, tak wymownych i gorących, 
nie wiele dodać możemy, chcąc zawezwać Was, 
czcigodni współobywatele, do wzięcia jak najli- 
czniejszego ndziału w zjeździe, który zbliżająca 
się rocznica podnosi do znaczenia uroczystości 
narodowej. Nie wątpimy, Że odorwać się ze- 
chcecie od różnorodnych prac Waszych na tych 
dni kilka, że idąc za popędem wlasnego uczucia 
i nakazem obowiązku, pospieszcie uścisnąć wraz 
Z nami braci zebranych z szerokiej Polski we 
Lwowie. 

Dzie.i jodnej matki, kcóre od smutnego roz- 
staju rozeszły się różnemi szlakami cierpienia, 
po stu latach zejdziemy się razem popatrzeć 
sobie w serca i lica, porozumieć się i wzmocnić 
nawzajem. Będą tam miejsca niezajęte przy tej 
uczcie rodzinnej, niezajęte przez tych, którym 
przyjść nie wołno — niechże przynajmniej nasze 
uie będzie chłodne i puste. Przekonani o dobrej 
woli i zgodzie Waszej, dla krótkości czasu z 
dniem dzisiejszym zawiązujemy się w komitet 
tymczasowy, do którego a mianowicie do człon- 
ka mieszkającego w Poznaniu, Edmuuda Calliera, 
ulica Frydrykowska 27, zgłaszać się z zapisa- 
niem na podróż można. 

W imieniu komitetu tymczasowego 
Edmund Callier. 

Komisje, na które się podzielił lwowski; kamitet 
przyjęcia gości, już rozpoczęty swoje czynności. 
Na pierwszą wiadomość, iż komisja kwaterunkowa 
zajęła się wyszukaniem mieszkań dla gości, zgło- 
siło się już kilkadziesiąt osób, ofiarując podję- 
cie gości u siebie, Niezawodnem jest, że wszyscy 
gościa będą mogli być pomieszczeui w mieszka- 
niach prywatnych, tym sposobem w hotelach bę- 
dą mogli się pomieścić ci, co z prowiucyj na- 
szych od wschodu przybędą dla wziącia udzialu 
w podjęciu gości. 

Również zbieranie skłądek na koszta przy- 
jęcia gości już rozpoczęto i idą dosyć pomyśl- 
nie. Chcących wziąć udział w bankietach i ba- 
lach zgłasza się również znaczną łiczba. Zapisy 
zbierają przewodniczący komisyj balowej i ban- 
kietowej. 

Z programu przyjęcia gości podajemy, że 
powitanie odbędzie się d. 13. sierpnia na dwor- 
cu. Komisja zaprosi mieszkańców do przyozdo- 
bienia domów i okien chorągiewkami 1 dywana- 
mi, sama zaś zajmie się przyozdobieniem gló- 
wnych ulic, któremi wjazd gości odbywać się 
będzie. IB 

W niedzielę 13. po południu o godziuie w 
pół do czwartej z ogrodu jezuickiego wyruszają 
goście i podejmująca ich publiczność na kopiec, 
gdzie przyjęcie urządza komitet stały kopcowy. 
Gdy wystrzaly moździerzowe datzą znać o TOZ- 
poczęciu się festynu na Strzelnicy, ruszy tam 
z kopca cały pochód. Festyn sam urządza Towa- 
rzystwo Opieki narodowej na korzyść funduszu 
tego Towarzystwa. Będzie tam również urządzo- 
na loterja fantowa, teatr amatorski, obrazy żywe 
i bal w sali na Strzelnicy. 

W poniedziałek zrana zwidzanie Lwowa i 
okolic, a po południu o g. Żej obiad wspólny 
składkowy. Wieczór teatr lub wycieczka w oko- 
lice Lwowa. 

We wtorek wielki festyn w ogrodzie Jezu- 
ickim. Sala balowa będzie umyślnie wybudowaną 
i płótnem okryta, Wieczór bankiet na 1200 v- 
sób. Przedtem ognie sztuczne, transparenta i ży- 
we obrazy i rozmaite niespodzianki, o których 
się więc rozpisywać nie będziemy. 

Pragnącym wziąć udział we wszystkich fe- 
stynach radzilibyśmy wcześnie zapisywać się, gdyż 
liczba osób, biorących ndział w obiadach i balach 
będzie ściśle ograniczoną, wedle objętości sali i 
przygotowanej zastawy stołów. 

Przedwczoraj wyjechał br. Possinger do 
Wiednia dla objęcia nowego urzędu w minister- 
stwie. Ostatnich chwil swego urzędowania we 
Lwowie użył ustępujący kierownik namiestnictwa 
w ten sposób, aby najprzychylniejszą pozostawić 
po sobie pamięć u personalu namiestnictwa: nr- 
lopów udzielał ile tylko można było, a 'zapomóg 
nie żałował także proszącym o nie. Na tych kil- 
kanaście dni dokąd nie przyjedzie hr. Goluchow- 
ski, objął prezydjum namiestnictwa pan radzca 
Eckhardt. Nowy zaś namiestnik, hr. Gołuchowski, 
obejmie urzędowanie dopiero po. lym _ sierpnia. 
Około 28, przybyć ma do Lwowa, ale na parę 
dni uda się ztąd jeszcze do Skały dlu uregulo- 
wania interesów prywatnych. 

Pan F. Koralewicz donosi nam, iż stróż i 
stróżowa jego kamienicy wyrzucili nie sa- 
mego przedsiębiorcę pogrzebów za bramę 2 po- 
wodu dopytywania się o, stan choroby jego, 
lecz posługacza konduktowego. W ten więc 
sposób należy rozumieć wyraz „karawaniarz* w 
liście p. Koralewicza, umieszczonym w Kurjerku 
w nrze 226 Graz, Nur. Pan Goschoepf, przod- 
siębiorca pogrzebów donosi zaś, że ponieważ to 
zapowne o nim byla mowa w owym artykuliku, 
więc wytoczył on proces p. Koralowiczowi 0 o- 
brazę honoru. 

Przedwczoraj zastrzelił się Żolnierz z pułku 
księcia Ilolsztyńskiego, nazwiskiem Wasyl Szczer- 
bina. Znowu zwracamy uwagę, iż wypadałoby 
zbadać przyczyny tej nadzwyczajnej liczby samo- 
bójstw w tutejszym garnizonie, W tym roku po- 
mnożyły się one w prawdziwie zastraszający 
sposób. 

Przy placu Krakowskim w pomieszkaniu p. 
Izraela Moszla, urzędnika banku kredytowego, 
wybuchł w niedzielę podczas jego niebytności w 
domu ogień; straż ogniowa wcześnie go jednak 
stłumila, Ogień wszczął się od rury z. angielskiej 
kuchni; blacha tak mocno rozpiekla się, iż roz- 
tlił się od niej belek w ścianie. 

Arcyksiążę Albrecht przydyć ma do Lwowa 
6. sierpnia na przegląd załogi. 

W skutek zamieszczonej w Krouice wzmian- 
ki, że d. 18, miały się odbywać za Janowskie- 
mi rogatkami ćwiczenia w strzelaniu rozmaite: 
pociskami z dział, nic dziwnego, że wiele bar- 
dzo osób udalo się fiakrami na plac wskazany, 
ażeby naocznie przypatrzyć się tym morderczym 
strzałom, o których podczas dopiero 6% SSE 
wojny tak wiele się czytało. Z tych jednak 
ciekawych bardzo wielu popowracało, uslyszaw- 
szy, że wbrew dawniejszemi laty przestrzegąnoj 
względem publiczności uprzejmości, bo ZAWSZO 0e 
koło godziny 1ltej podobne ćwiczenia się odby- 
wały — tym razem takowe aż po godzinie 2oj 


się rozpoczną. I w istocie zajmnjący ten widok 
morderczych szrapneli i zapalających granatów 
ukończył, się, gdyż już dnieć poczynało, «tak, że 
nocy mie wystarczyło: na zapowiedziane słońce o- 
gniste. Był to, jak sobie opowiadano, wybieg pod- 
pułkuwnika artylerji, aby wydatku na to słońce 
ZaoSzezędzić. 
|— Spis zmarłych csób od 17. do 20. 
lipca." *Jaljan Zacharjasiewicz, “oficial dyrekcji 
fin. lat 42, na wadę serca. Józef Peters, pens. 
inżynier, lat 66 na zapalenie płuc. Julia Kope- 
cka, żona propinatora, lat 61, na zapałenie ki- 
szek, Katarzyna Barou, wdowa po dependencie, 
15,1, na zapalenie jelit. Kazimierz Szotarski, stu- 
dent z Krakowa, lat 28, na gruźlicę płuc. Fer- 
dynśnd Muszyńkiewicz, chirurg, lat 42, na gru- 
ilice płuc. Feliks Jargoliński, piekarz, lat 37, 
opuchlina pluc. Aniela Załuska, zarobnica, lat 
20, ta gruźlicę. Barbara Rap, zarobnica, lat 40, 
na puchlizną, Pawlina Śomcyszyn, <zarobnica, lat 
28, na gruźlicę, 

— W Krakowie zebrał jnż p. Zychliński 
na teatr pulski w Poznaniu 1727 zły. i dziesi. ć 
talarów. 


— Przypominamy, komu należy, że 30go 
bm. odbyć się ma w Brzeżanach zgromadzenie 
wyborców z kurji większych posiadlości dla wy- 
sluchania sprawozdauia posłów E. Torosiewicza 
i Wereszczyńskiego. 


— Ogłoszenie Komitet zawiązany w celu 
zbierania składek na rzecz emigracji polskiej w 
Paryżu, ogłosił} w Gazecie Narodowej z dnia 
23. kwietnia b. r. Nr. 141 imienny spis darów 
wraz ż ogólnym rezultatem tychże. W nr. zaś 
204 G. N. z dnia 27, czerwca b. r. doniósł, 
że po ten dzień zebrano po odtrąceniu wydatków 
2230 złr. 79. ct, i pewną ilość monet złotych i 
srebrnych, z której to sumy odesłano na ręce p. 
Wincentego Mazurkiewicza 2400 fr., resztę zaś 
zostawiono do dalszej przesyłki w kasie oszczę- 
dności na rzecz emigracji pulskiej w Paryżu. Do 
dnia dzisiejszego przybyło na nowo 14 zir. 
w. a., a duia dzisiejszego t, j. 20. lipca 
1871 r. odseła komitet na ręce p, Wincentego 
Mazurkiówicza weksel wydany przez p. Misesa, 
dyrektora filii banko dla handlu i przemysłu na 
kwotę 2100 (dwa tysiące sto) franków, na rzecz 


, bmigracji polskiej w Paryżu, Reszta zaś, została 


jako zawiązek do dalszej przesyłki dla emigracji 
polskiej w Faryżn. — Pan Wincenty Maxzurkie- 
wicz wraz z pp. J. Horodyńskim i E. Korabie- 
wiczem przysłali komitetowi szczególowe Sprawo- 
zdanie z rozdanych powyższych 2400 franków, 
które to sprawozdanie poniżej dla ogólnej wia- 
domeści pnblicznie ogłaszamy, z tem wezwaniem, 
aby Rodacy raczyli uwzględnić okropne poloże- 
nie tych zasłużonych braci naszych na emigracji 
w Paryżu znajdnjących się, i jak najprędzej prze- 
sylali bratnie datki na ręce p. Waclawa Dą- 
browskiego, posła krajowegu i radnego miasta 
Lwowa, mieszkającego we własnej kamienicy na 
Chorążczyzuie. Zwłaszcza że pomimo odezw prze- 
słanych przez nas de wszystkich miast w Galicji, 
tylko Kosów, Skała, Kęty f Samók "dotąd na ręce 
komitetn rebrane u Biebie składki“ nadesłały. 
Mamy nadzieję, że i inne miasta z bratniemi 
ofiarami pospiesz”. 

Sprostowanie, W poprzednio ogłoszo- 
nych listach składek przez pomyłkę drnku, opu- 
szezono kwotę 21 złr. i 1 frank zebranych na 
wieczorku u pp. A. 8. 

Lwów dnia 20. lipca 1871. 

Ks. Ufryjewicz, Jarmund, Wi- 

Śniewski, Wajdi, Zaak, Pietrzycki, 

Zasławski, Zucker, Zółkiewski, Niem- 


ezynowski. 

, Komitet składek na rzecz emigracji 
polskiej w Paryżu komunikuje nam następu- 
jące pismo: 


Z powołanych przez Was rodaków do za- 
wiązania komitetu w celu udzielania bratniej po- 
mocy ze składek na to przezuaczonych przez oby- 
wateli galicyjskich, w imieniu których 'działacie: 
ob, Wiucenty Mazurkiewicz sam jeden pozostały 
w Paryżu, wezwał obywateli Korabiewicza Ed- 
munda 1 Horodyńskiego Józefa, ażeby z nim ra- 
zem złożyli komitet i bez zwłoki przystąpili do 
rzeczy. Obywatele ci czując ważność i naglość 
colu, z .braterską gorliwością przyjęli obowią sk 
i tym sposobem na dniu 1. lipca b. r. sta 
komitat, który niuiejszym listem zdaje wam sj 
wę z pierwszych swych czynności. 

A najprzód pozwolicie szanowni obywat 
że wam wynurzyimy naszą patrjotyczną wdzie- 
czność zm braterską Życzliwyść dla emigracji i za 
liczne objawy, «Oraz dowody, które Galicja składa 
na. pociechę naszej. tulaczej. niedoli. Przy swobo- 
dach, jakie konstytucja zapewnia rzeszy austrja - 
cko-węgierskiej i przy smutnych zmianach, jakie 
dwie strastno wojny zewnętrzna i domowa wy 
wołały w położeniu i usposubieniu Fraucji; pier- 
wotna rdła emigracji znacznej także zmianie uledz 
musiała, 

Zrozamiała to opinia publiczna w Galicji i 
dlatego widzimy ją w dwóch kierunkach dziala- 
jącą: ułatwić i zapewnić wolny pobyt emigran - 
tom w Galicji, a oprócz tego uiesć bratnią po- 
moc tym, którzy za granicami kraju pozosiać są 
zmuszeni. Oto podwójny col owych petycyj rad 
powiatowych, owych głosów dziennikarskich i v- 
wych ofiar zneszonych do wygnańuzej skarbony, 
które wymownie Świadczą o naszej narodowej so- 
lidarności: Z dnwą toż i pociechą przesyłamy 
wam SZAN WII obywatele wyraz naszej patrjotw- 
cznej wdzięczności i zachęty do wytrwania n 
branej raz drodze, 

Przystępując do zdania sprawy z użyci: 
2400 franków (dwóch tysięcy czterystu fraul 
przesłanych na ręce ob. Wincentego Mązurki:w: 
cza, winniśmy wam oświadczyć, że ta sums < vy 
szczupła w strsunku do wielkich i licznych po 
trzeb, jakie tu ostatnie wypadki w gronie -simi 
gracyjnem wyrodzily, nie pozwoliła nam iuy śle 
o udzielaniu pomocy braciom, chcącym się ude 
da Galicji. Gdybyśmy nawet i większe func „sz 
posiadali, uio moglibyśmy w tej chwili zac'osi 
nczynić Życzeniom waszym, albowiem doy'ki P 
ryż w stauie wojennym zostaje, otrzymanio ba 
szportów za granicę ulegać nie przestanie mi 
zwyciężonym prawie trudnościom, 

„Być MOŻE, że Z powrotem władz cywilnyc 
wróci w znaczne) przynajmniej części, dawna =w 
boda podróżowana, 2e przejazd przez g ani 
belgijską i przez Strasburg będzie dozwoloray? 
a zatem i koszta podróżowania się znid. 4sz 
Zaczekajmy więc chwilę, a całą uwagę zwi. e 
na na stan obecny emigracji w Paryżu, stó 
jest opłakany, Od 4ch miesięcy ci co zasili re 
dowe pobierali, są takowych zupelnie pozbaw. 

o zarobek bardzo trudno, gdyż Pargżanie u 
wrażeniem rozsianych przeciw Polakom uiecne 


odmawiają im przystępu do warkztdtów i urzę- 


j déma Nig tylko, mięa starcy, > kajesy, i familjie 0= 
* WETCZORG dasem «4. bez sposobów dó żynia, ale 
l ludzie zdolni do pracy, których, siły marnieją 


w nędzy, a bez najmniejszej winy z ich strony. 


Ztąd wynika, że pomoc wasza, prędką'i; 


Szeroka jak życzliwość wasza, jest w tej chwili 
więcej jak kiedykolwiek pożądaną. Za miesiąc 
Jab dwa rzeczy się zmienią. Fraucuzi przekonają 


Się, jald wiele niesprawiodli wosé nop iepa 


fminając 6 ważnych przysiugachę jakie PAdoy n 

dali ich krajowi w czasie ostatniej wojuy z Pru- 
Sakami, a kładąc ha karb wszystkich Polaków 
szaleństwo i błędy, tej szczupłej garstki, /, która 
komunie służyła. Wtenczas wróci stan normalny, 
a z nim łatwość czy - to powrotu. do kraju, czy 
zarobienia na kawałek chleba chcóby tułaczego. 


Dziś od was tylko: zależy ratuuek naszych braci « 


od ostatniej nędzy, 

Fundusz nam przesłany rozdaliśmy w ciągu 
ośmiu dni, ażeby uniknąć wszelkich ' zarzutów 
stronności i rozdzielić sumę pomiędzy jak naj- 
większą liczbę potrzebujących, ustanowiliśmy na* 
stępującą normę: 

Emigrant mlody bezżenny dostał 20 fran- 
ków, emigrant stury weteran dostał, 30: franków, 
emigrant Żonaty bezdzietny dostał 30 franków, 
emigrant żonaty z dzieckiem dostał 30 franków, 
a nadto 5 frauków więcej na każde dziecko, 

Podług tej normy otrzymali wsparcia. (Tu 
następuje imienny spis 83 emigrantów, którzy 
dostali razom kwotę 2380 franków). 

Otóż, jak widzicie szanowni obywatele, z0- 
stało się dwadzieścia frauków z sumy, jaką nam 
przysłaliście, Nie wiemy, czy przy. najlepszych 
chęciach zachowania zupełnej sprawiedliwości nio 
popalniliśmy jakiej pomyłki, To powna, że z 
wielką przykrością musieliśiny odłożyć na później 
udzielenie bratniej pomocy 50ciu pojedyńczym :0- 
sobom lnb familiom, które się już do nas zgło- 
sily, nie mówiąc o tych, którzy nam codziennie 
żądania swoje przedstawiają, ani o I5 uczniach 
byłej szkoły wyższej Montparnasse, walczących 
odważnie z niedostatkiem w colu wytrwania w 
naukach, a zatem zasługujących na szczególną 
opiekę kraju i emigracji. 

Przesyłajcie więc co. macie. jak, najwięcej, 
bo wiecie szanowni obywatele, że dwa razy daje 
ten, kto prędko daje. 

Braterskie pozdrowienie. 
W. Mazurkiewicz, J. Horodyński, 
! E. Korabiewicz. > 


Rezultat subskrybcji na 20-tomową bi- 
bliotekę nank moralnych i politycznych p. Kurola 
Forstera, którą szanowny autor ofiarował oddzia- 
łom Tow. gosp. gal. po cenie zniżonej (12 zir. 
od egzemplarza) jeżeli 30 egzemplarzy naraz 
zamówionych zostanie okazuje się po dzień dzi- 
siejszy jak następuje: 

Oddział Horodeński zamówił 5 egzemplarzy, 
Rudeński 2, Brzeżański 2, Jaroslawski 2, Ka- 
miotecki 1, Hnsiatyński 1, Czytelnia ludowa z 
Toporowa 1, Razem 14 egzempiarzy. 

Nadto zamówił oddział Jarosławski jedno 
dziełko” osobno. r 1 w 

Ponieważ jednak szanowny autor przedłożył 
termin subskrypcji do końca b. m. przeto” Ro- 
mitet Tow. gosp. gal. podając to do wiadomości 
szanownych oddziałów, żywi nadzieję, iż oddziały, 
które dotąd nie subskrybowały, nie zaniedbają 
korzystać z przedłużeuia tego, aby biblioteki 
awoje zaopatrzyć w dzieła tak cenne, kosztem 
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stosunkowo tak małym, a zarazem podać rękę 
pomocną zacnemu autorowi w jego pracach 
dalszych. 


Z upoważnienia autora uwzględnione też 
będą w te1minie powyższym zgłoszenia prywatne, 
do których dołączone zostaną pieniądze prenu- 
meracyjne. 

Do każdego zaś egzemplarza zamówionego 
dołączy komitet w dodatku po 25 książeczek. 
dla klas pracujących, polskich, pióra. tegoż 
autora. 

Z komitetu c. l:. Tow. gosp. gal. 

Lwów dnia 20. lipea 1871. 

Walerjan Podlewski 
ża prezesa, 

J. Grelinger-Greliński 
sekretarz, 

Ogłoszenie. Staraniem Złoczowskiego oq- 
działu Towarzystwa pedagogicznego będzie nrzą4 
dzony kurs weterynarji dla nauczycieli szkól lu 
dowych z powiatów: Zloczowskiego, Brodzkiego 
i Kamionki Strumiłowej. Naukę woterynarji U- 
dzielać będzie pi Kubicki, znany weterynarz 28 
Lwowa, a to w godzinach przed poludniem będą 
wykłady tooretyczue ;* po poludniu zaś będą ro- 
bione sekcje koni i bydła, i uczniowie będą się 
obznejamiać z praktycznom użyciem puszczadla, 
igły zawłokowej i trokaru. , Kurs ton odbędzie 
się we wsi Kniaże, rozpocznie się 16. sierputa 
r. b. i będzie trwać boz przerwy przez dni 1%, 
t. j. do dnia 30. sierpnia 1871. 

Liczba słuchaczy ogranicza się ua 50. Kto 
wiąc na ten kurs zechęe być przyjętym, winien 
najdaloj do ostatniego lipcu 1871 -swa prośbę o 
Przyjęcie przesłać do Wydzialu filii Towarzystwa 
pedagogicznego w Złoczowie, a przyjęci na ten 
kurs słuchacze będą: 0 tem niezwłocznie sawn- 
domieni i mają ua dniu 15. sierpnia 1871 do 
Kniaża przybyć. Oprócz nauczycieli sżkół ludo- 
wych mogą być na ten kurs takżo ofijaliści pry- 
watni i gospodarze wiejscy przyjętymi, mają Się 
jednuk także do końca lipca 1871 względem 
przyjęcia zgłosić. 

Koszta podróży do Kniaża i napowrót jako- 
też koszta utrzymania mają sluchacze togo kursu 
sami ponosić staraniem jednak Wydziału Towa- 
rzystwa pedagogicznego będzie, ażeby te koszta 
były jak najmniejsze, 

Z Wydziału filii Towarzystwa pedagog, 

Złoczów, 14. lipca 1871. 
Dr. Heme. 


Z Kołomyi. Udzielono nam wyniku kla 
syfikacji uczniów miejskiego gimnazjum realne- 
go Kołomyjskiego. Podajemy nazwiska uczniów, 
którzy otrzymali postęp z wyszczogólnieniom: 

W klasie i, otrzymali stopień pierwszy, ce- 
lujący; 1. Hülle Władysław, 2. Wieselberg Jó- 
„zef, 3. Herman Eisig, 4. Szankowski Piotr, 5. 
Wispek Paweł, 6. Dawidowicz Bogdan 7. To- 
pfer Karol. 

W klasie II. otrzymali stopień pierwszy 
celujący: 1. Jaworski Michał, 2 Jurczeńko Ba- 
zyl, 3. Szuster Chąskel, 4. Szankowski Józef, 
5. Ferall Ludwik, 6, Kawiński Engeniusz, 7. Kal- 
czycki Aleksander, 8. Czechowsk iDymitr, 9. Do- 
liński Anatol, 10. Okuniewski Teofiil, 11, Oku- 
niewski Jarosław, 12. Łełat Onufry, 43. Szu- 
kiewicz Izydor, 14, Stauber Arnold, 

W klasie III. otrzymali stopień piorwszy 


Irauth. 


«+ ife 


8. Baby Bazyli, 4. Trembicki Jakób.* « % 

4 W klasie TV. otrzymali stopień velujący: Ł 
Baumann Jan, 
Stanisław, 4. Fediuk Joachiin, 
gnacy. 


Ważnej istytucji narodewość „polska, Sądziliśmy 
że nastaną lepsze czasy, 28 wobec nowej óry 


wobec równouprawnienia, ustaną szykany i ucisk, 
na który służący w armii Polacy, byli i sę wy- 
stawieni. Nadzieją tą cieszyli się szczególnie Tar- 
nepolanie, gdy przed kilku miesiącami, mianowa- 
-nó komendantem werbowniczej, komendy oficera, 


noszącego swojskie nazwisko. Dobre wrażenie z0- 


stao jednakże już przed przybyciem tego dygui- 
tarza nieco osłabionem, a to z powodu radości, 
| którą ta- nominacja sprawiła 
moskiewskiej. Powiadano tam, że komendant ten, 


w tutejszej 
będąc kapitanem przy jeneralnym sztabie, zna- 
nym był jako „rewnyj*. 
sią joszcze za jego przybyciem, albowiem wkrób- 
te już rozeszla się wieść, i jak się dowiedziałem 
zupełnie prawdziwie, że jeduą z pierwszycji czyn- 


ności pewnego pułkownika był zakaz ogłoszony 


oficerom objaśnienia żołnierzom rzeczy służbo- 
wych w ich mowie rodzinnej, t. j. w polskiej lub 
ruskiej, bo tak dotychczas objaśniali niezrozn- 
miale naszym Polakom i Rusinóm niemieckie ko- 
mendy oficerowie, a Czyniono to dla dobra służby. 
Czy może pan pułk. Kr. chce by im to objaśniano 


po moskiewsku ? Zakaz ten tyczył się szczególnie 


mowy polskiej, bo tej nżywają oficerowie przy 
nauce, i ta jest doskonale Polakom zrozumiałą. 


Moskiewska mowa byłaby pewnie „pryjatnijsza*, 
aż 


Tak von Kr. może 
stanąć goduie obok. yon Podbielskiego, von Kren- | 


ale niestety, niech pam pułkownik poczeka, 


Galicję zabiorą Moskalo!... 


skiego itd., a tym więcej się od mich odznacża, 
że obok nieprzyjaznego dła naszej narodowości n- 
sposobienia, zdaje się zwracać oczy na północ. I 
takim to ludziom dają komendy nadgramicznych 
dystryktów ! Z ust vou Kr...ego nikt nie słyszał 
swojskiego słowa, mnie udało się to tylko raz, 
jak to później opiszę. Do tych wszystkich wła- 
sności germańsko-moskiewskiego Polaka łączy on 
jeszcze i inne przymioty, zdobiące zwykłe tych, 
co się zaparli narodowości. Chęć odznaczenia się 
bądz co «bąqź na pierwszem stoi miejscu. Forso- 
wne i bezcelowe ustawiczne manewry, przepro- 
wadzone tak co do czasu trwania, jak i sposobu 
wbrew nowym sankcjonowanym przepisom, uczy- 
niły połową oficerów  niezdolnymi do slużby, a 
szpital zapełniony jest żołnierzami. Oprócz tego 
przyszedł von Krynicki na ten kłasyczny po- 


mysł o godzinie 2 po obiedzie prowadzić Żołnie- 


rzy do kąpieli,. miejsca oddalonego dobrą godzi- 
ną od kosza. © piątej wracają i biorą się znor 
wu do musztry, trwającej codziennie do późnego 
wieczora. Taki wyborny czas, 
kąpieli, przyczynia się naturalnie sowicie do po- 
množenja liczby chorych. Oficerów zasłużonych 
ze najmniejsze i w najlepszej myśli czynione mu 


„uyagi karze, osobliwie jeźli są Palakami, tluma- 


cząc i otaczając fakta" według swego. widzimisię. 


"Zasłużonych kapitanów S. i D...skiego, posiada- 


jących powszechną miłość, szacunek i wojskowo 
wykształconych ludzi, którzy w kilkunastu wał- 
czyli bitwach, takiemi sekałturami zmusił do 


wzięcia dymisji, „Fakt ten powsząchnie znany, 0-. 


budził ogólne oburzenie. Jak się obchodzi z ofi- 
cerami, miałem sam sposobność przekonania się. 
W jego domu, gdzie odbiera raporta, jest bióro 
przedsiębiorstwa kolejowego, i tam często będąc 
w interesie własnym, widywałem godzinami cale- 
mi na schodach z żołnierzami i Indżmi przycho- 


"dzącymi do biura kolejowego; w największem roz- 


drażnieniu czekających oficerów, „nim raczy ich 
von Kry. przypuścić do siebie. Ma obszerne po- 
mieszkanie, ale widać oficer za niskim mu jest, 
aby przynajmniej w przedpokoju mógł czekać: 
na schodach niechaj odbywa stójki Podwładnym 
na ulicy nigdy mie odkłoni się, a podoficerów 
najstarszych traktuje jak swoich służących za- 
wsze słowem ty, wbrew cesarskim rozporządze- 
niom. I sam raz słyszałem idąc koło koszar, w 
w której była brama otwarta, jak gniewając się 
na starego podofiqora, (natnralnie po niemiecku) 
zakończył nareszcie polskiem słowem: Ty tłusty 
durniu! Ale niepodobna wszystkich wyliczyć nad- 
użyć, Jako yly wojkowy oburzam się na te bez- 


prawia, na to poniżanie ustawiczne ludzkiej go- 
LJ 


dności u podwładnych. I tak najlepsze zamiar 


ministra wojny, dania armii stałych praw, pefzną 


na niczem. Jikaży to zachęta do wstępywavia 
w służbę wojskową cosarską dla wykształconej 
młodzieży? Jakżeż, młodego czlowieka będą tam 
traktowali, kiody osiwiałych w boju oficerów i 


| żołnierzy nieledwie jak bydlęta traktują ?P Ala 


też podwładui, poznawszy go dostatecznie, od- 
placają mu się zasłużoną niechęcią. Nawet hie 
stotycznego tutaj Puutschera opuścili, « aby nie 
mieć tej lyrzyjemności oglądania tego szlachotnó- 
go oblicza, ** "RES F 


Nie wątpię, ż0-Gaz. Nar. podniesie głos.. 


w obronie j Wszędzie + jeszezo uciskanej + narodowo- 


i Sci, że zuprotesfuję 'przęcię nasylaniu nal nk ta- 
„kich von kici, gorszych nieprzyjaciól maz. 
-azoj narodowości niż májzaciętai Niemcy, bo ża- 


den z tychże, jeżeli byt czlowiekiem rozumuym, 
nie posunął się do tego stopnia w nienawiści 46 


tego wszystkiego c0 Nasze. Nie wątpię także, ża | 


Gazeta stanie energicznie w obronie praw o- 
gólno ludzkich, gwałconych przez tym podobnych 


płacą żądają 

Lwów, +z Izby handlowej: złę. wal. a, 
nia 24. lipca 

II. Akcje za sztukę. 


calujący: 1. Porajko Jan, 2. Urbanowicz Bazyli, 
2. Rasch Zygmunt- 3. Lewicki 
5. Krasicki I- 


(K.) Tarnopol 23. lipca. Już kilkakro> 
tnię przemawiala Gaz. Nar. w kwestji wojsko= 

wej, zawragująę bardzo „słusznie uwagę na podrzęz, 
dja gianoqiska, peyjękig skazauą jest w tej, tak. 


kliee 


Radość ta powiększyła 


wynaleziony dla 


Pożyczka loter, z r. 1854 


ludzi. Ze podwładni tego von Kr. nie wystąpili 
I) abęzgł „w drodze prawnej przeciw miemu, 

pó : c wojskowe stosunki, wiem, jak to 
jest trudnem, i jaką podporę tacy wyżsi pano- 
wie ząąchodzą u władz, Widziałem już przykia- 
dy, w których uskarzający się był jeszcze za tę 
śmiałość dotkliwie karanym, a oskarzony awan- 
sowanym w. nagrodę, 

— „Kozłów dnia 22. lipca 1871. Miastecz- 
ko. Kozłów skyło ód Hawnych lat, noże nawet 
iqźczę, od „czasów jmandatarskich  nieczyszczone, 
„do tej nieczystości łączył się nadto nieład boz- 
przykładny tak, że policja zdrowia, budownictwa 
ote. byla W największem zaniedbanin a raczej 
nić znała gmina nawet wyrazu tego, co to zna- 
czy policja zdrowia otc, kupy bowiem gnoju le- 
Żały w, rynku, w ulicach zaś przed domami, mia- 
steczko wyglądało jak obora i zdaje się, że mia= 
ło takie przeznaczenie. Drogi w mieście były tak 
liche, iż pewna zakonnica jadąc przed kilkoma 
miesiącami przez Kozłów w samym rynku zesta- 
la przez przewrócenie się wozu tak uszkodzoną, 
że nie była w stanie podróży dalej odprawić i 
zdaje. mi się, że Kozłów długo  popamięta. 
Mosty albo zepsute albo też ich całkiem nie ma, 
przezeco komunikacja niebezpieczna i całkiem Za- 
tamowana'— dachy są słomą nawet w środku 
miastą kryte, kominy w rynku albo żle stawia- 
ne albo jch calkiem nie ma, pożery na porząd- 
ku dziennym, (tylko dla Rady gminnej nie ma 
porządku dziennego, zawsze tajna rada) studni 
brak zupełiy, jedna*z pompą w rynku dla bra- 
ku stosównego opatrzenia jest raczej zbiorem 
zgniligny / 4 ścieków błota, zdrowiu  Indzkiemu 
szkodliwych, aniżeli zdrejem czystej wody. 

„ W tych to punktach skonstatowala Rada 
powiatowa Brzeżańska bezład autonomiczny mia- 
steczka Kozlowa liczącego do 3500 mieszkańców 
pot kierownictwem pana Iwana Kulibaby jako 
naczelnika gminy.  Pociągnięty do odpowiedzial- 
ności, p" Iwan Kulibaba tłumaczył się, iż niema 
posłucha w gminie osobliwie u żydów, że nie 
ma sił dostateczaych, by sobie ten wymnsić. — 
Pan Józef Poradowski, będąc ongi nadzorcą dróg 
paw.. usilował ten opłakany stan co do dróg 
znieść, (dez Żydzi kozłowscy i temuż panu nad- 
zorcy' weło *położyli, gdy zaś tenże do ówczesne- 
go naczeluika pow. p. Vogta z zażaleniem się 
udal, otrzymal taką rezolucję: „Ja, ja, die ver- 
fluchten: Juden“ i na tem koniec. Otóż by pa- 
nu Iwanowi Kulibabie przyjść w pomoc dzięki 
dobrej chęci i energii p. Kukasiewicaa, anarsząl-; 
ka Rady pow. Brzeżańskiej, postanowił tenże co 
„następuje: mianował natychniast nadzorcę dróg, 
wysłał drogomistrza z strażnikiem drogowym, 
dodał ośmiu Żolnierzy, „w celu wymuszenia'uieda- 
wanego burinistrzawi pesłuchu. -— Rowy Gdpo- 
wiedne już: są przez środek miastu pokopane, mo- 
sty, i magtki przez takowe pobudowane i porzą- 
„dek „w mieście”mógł ty wkrótce zapanować, ale 
cóż: kiedy p. Iwan Kułibaba nastraszył się snać 
tych fowów i jn} drugi miesiąc. sobie urlopuje, 
a zastępca jego, p. Wojtko Sokołowski, tradni-się 
tylko sztrofami i nie chce pamiętać, że ma je- 
szcze bardzo dużo do czynienia, jako to: Z stu- 
dniami, złodziejąmi, pami czyli obgryzaczani . 
łytek, policją ognik, piekarzami a osobliwie rzeźć 
nikami. © Wzywawmy. tedy p. Iwana Kuliba- 
bę 'd6 swej czyngości lub do. rezygnacji, bo 
nie p. Wojtkó Sokołowski lecz p. Iwan Kulibaba 
wybrany został ną burmistrza miasteczka Kozło- 


Ú` 


2. 


bWÓ. 002000, 0 
— Gazety literaekiej wyszedł nnmer 7'i 
zawiera następujące artykuły: 1) Ze świata my=> 
sli przez Władysława Sabowskiego, 1. zakres 
wiedzy ludzkiej; 
Romanowicza; 


w. 


3) Bruno, fantazja dramatyczna 


osnuta na tle prawdziwych wypadków z powst- ` 


nia na Ukrainę w roku 1863, przez A. H.; 
4) dokończenie powieści: Tajemnice pałacu ca- 
rów; 5) Marzyciele, studjnm socjologiczne, przez 
Bolesława Limanowskiego; 6) Pau Antoni Wa- 
lewski jako historyk, przez A. G.; 7) Kronika. 


Warszawski Tygodnik mód zamieścił 
w jednym z ostatnich numerów artykuł pod u. 
Z Petrokowa do Kiclc. Moskala nia pozwalają 
Piotrkowa. nazywać inaczej jak tylko Petrokowem, 
ale aby ominąć ten niedorzeczny przymus, po- 
winna była redakcja Tygodnika mód raczej nie 
umieszczać artykułu całego, albo przynaj mniej, 
daća właściwą nazwą w nawiasie obok mazwy mo- 
skiewskiej. , f 


. Liczba kryminalistów znauych w Anglii, 


— 


*szkuje w Londynie. R. 1868 policja uprzątnęla 
'* 10.463%sób pijanych, w tej liczbie 5*079 kobiet; 
*9.1604sób pijanych tak,że Się api ruszyć nie * 
M mogly;*a' w tej liczbie 4 336 kobiet. Zręczuość 
złodziei londyńskich przechodzi wszelkie granice. 
Jeżeli kto wajdzie w jaką grupę ludzi i nie 
jest dobrze opięty, * może być pewny, Że okra- 
-|-zdziony „zoBłęBie. Dwóch złodziei staje przed wska- 
zaną osobą a spólnicy zblizka podążają za nią; 
jdden 2e złodziej, którzy zastępują mu drogę po- 
myóliw ofiarę i w jednej chwili kradzież nastę- 
puje. Jeżcli trzyma ręce w kieszeni, to z tylu 
zdzierają mu z glowy kapelusz, chcąc schwytać 
kapelusz. okradany podnosi*ręce i w tejże samej 


ECA wypróżniają mu jego kieszenie. 

pef ludności. w Paryżu. Wedlug 
urzędowego spisu ludiośći przed dniem 4 wrze- 
śnia 1870 roku, liczono w Paryżu handlują- 
icych, przemysłowców i ludzi zajęć wyzwolonych 
238.084 głiw. Ci stanowią wyższy żywiół spo- 
łeczeństwa. Po za tym wyższym szczoblem idą 


"ge 


płacą |żądają 
zir. wal. a. 
SZ 75 95 35 


Lwowsko-Czerniow, Jassy 
Rudolfa 


Kolej gal. Karola Ludwika|249 75250 75 » » „ 1860 |102 25,192 25] Rudolf 
wa Iiwow.-Czern. Jassy, |174 50105 SU ni „. „ 1864 [134 00131 5 gedmiogrodzka 
Banku hip. gal. z wpł. 50B/]121 (0123 00] ` » podatk. z r, 1864 |009:00! M 0 taatsbahn 
» krajow. z wpł.4Q"/| 00 00 70 OU) Listy zastawne domen. 185) 75 30 Poludniowa 
U Listy zast. za 100zł) | Oblig. śndemniz. gal. W 79 aa S Tramway wicd. 
Tow. kred. gal. 5% w. a. | 84 75 85 25] » ”» bukow. 3 20] Eupkowską 
Tow. kred. gal. 4%, w.a. | 75 25| 75 TÖ Akcje bankowe. ZAI 401252 30 Wegierska północno wach. 


Banku hipot. gal. 6° 
Gal. zakt. kred. włość. 
TLI. Obiigi za 100 złr. 
ludemnizacyjne galic. 


Kredytowy 


89 b 90 15] Anglosaustrjackie 
91 06 91 75] Centralny bank 


75 00 75 50 Franko-Austrjackie 


E] 


RE n) wschodnia 

286 1 Oo] Listy zastawne. 

119 3a o SU] Galic. bank hipoteczny 6" 
120 Bank włościańsk. galicyjski 


zaklad 


wa, a urlop mógłby 1 do końca tego trzyłecia ` 


2) Ołomuniec, przez Tadeusza - 


urzędnicy różnych stopni w liczbie 108.057, da< 
lej 306.084 robotników i makoniec 29.541 stu- 
ących (zapewne cyfra ta oznacza slużących płci 
_ męzkiej, inaczej byłaby zbyt małą na Paryż, w 

Warszawie np. jest zapisanych w kontroli słu- 
żących obojej płci przeszło 24 tysięcy). Reszta 
ludności Paryża żyje wyłącznie Z pracy klas wy- 
Żej wymienionych. - Nakoniec znajdnje stę w Fa- 
ryżu znaczna ludność, inad“ którą nadzor (policyj- 


kniętych w więzieniach, 2.986 slużących nężczyca 
bez miejsca I 4.818 bon także bez  miejśca. 
Oprócz tego znajduja się zwykle pewna liczba 
urzędników bez posady, w dniu 4 września 1870 
było ich 1.678/1-44568. starających się o nrząd, 
220 włóczęgów mężczyzn i 1.491 włóczęgów ko: 
biet, uzupełniają najniższy żywićł ludności Pa- 
ryża. Zebiaków albo raczej Indzi żyjących z do- 
broczynności. liczono 101.570. Oprócz tego przed 
wojną Żyło W Paryżu 30,456 Niemców. 
G. W. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów dnia 24, lipca. Mierzyca pszenicy 


4.59; żyta 2.73; jęczmienia 2.39; owsa 
2,14; hreczki 2.85; grochu 0.00; prosa 
3.10; soczewicy 00.0; kartofli 0.00; siana 


0.91; słomy okłotowej 0.89; .pasznej 0.00, 
drzewa twardego 00.00; drzewa miękkiego 
00.00. Mierzyca młodych kartofli 9,00. 

Wiedeń <dnia 23. lipca. (Spirytus) W ar- 
tykule tym nie zaszła Żadna zmiana w ciąga ty- 
godnia, obrót jest bardzo mdły. Dziś na rynku 
notują: kartofiowy produkt lub zbożówkę po 612/, 
52 ct. w. a., melasskę po 51'/ ct. Na giełdzie 
zbożowej bardzo nieznaczna zmiana od tygodnia. 
Piękna pogoda wpłynąć powinna na raźniejszy 
rozwój obrotu. Na wywóz ciągle bardzo mało 
kupnją, a konsumenci pokrywają ledwie swą naj- 
odzowniejszą potrzeb zakupuem produktów jak 
najcelniejszej jakości, Pszenica o 5—10 ct. na 
mierzycy potaniała. Zyto w skntek bardzo wielkiego 
dowozu i ogromnej ilości na zsypach, a małym 
popycie potaniało na mierzycy o 10—20 ct. 

Qlej rzepakowy i rzepak. W obu tych ar- 
tykułach obrót ciągłe jalowy; pierwszej jakości 
rzepak płacą po 15 złr. za 150 f. Cetnar oleju 

Wrocław dnia 23. lipca. Pszenica low 
88 f. 91 sgr.; żyto loco 84 f. 62 sgr.; owies 
loco 50 funt. 36 sgr.; rzepak loco 150 funt. 
brntto. 130 srg., olej rzepakowy loco cot: 135/, 
| tal spirytus loco 1000 Trallesa 1614 tal, 

Szczecin dnia 23. lipca. Pszenica loco 
za 2000 f. 60—70tał.; żyto loco za 2000 f. 
48— 50 tal., olej rzepakowy loco 28 tal., spi- 
rytus, loco 800/, Trallesa 17 na terminatkę w 
sierpniu 16*/,; talarów. 

_ Obwieszczegie. Królawski rząd pruski w 
Opolu nstanowit rozpofządzeniem. z dnia 4. lipca 
b. r. do 1. 684 w ślad rozporządzenia z dnia 
29. czerwca b. T. do l. 642, wydanego w celu 
sapobióżenia zwalczenia księgosuszn , że $$. 6., 
8. i 9. instrukcji prezydjum związkowogo z dnia 
26: mája 1869 r. są obowiązujące tndzież 
dła dotychczas jeszcze nie zamkniętej części 
proako-austrjackiej granicy od Wechowitz aż do 
granicy powiatu Wrocławskiego przy Patachkau ; 
jako też dla moskiewsko-pruskiej granicy, a mia- 
nowicie odźfMysłowic w obwodzie Beuthen -aż 
do granicy Poznańskiej przy Costau w obwodzie 
Kreuzburg, a to na mocy udzielonej $$, 1. i 2. 
nstawy z dnia 7. kwietnia 1869 r. temuż kró- 
lewskiemu rządowi kompetencji. 

Przeto rozporządzenia tyczące się Wprowa- 
dzenia i przeprowadzenia bydła, o zarazę podej- 
rzanych przedmiotów, ruchu. osobowego i rewizji 
bydła zaprowadzone dla prmaśrzeni granicy od 
Mysłowic aż do Wehowitz, obowiązują nadal w 
całym okręgu Opólskim, Co się niniejszem do 
powszechnej podaja wiadomości. 

Pożywność rozmaitych gatunków chle= 
ba. Gustaw Meyer oglasza w „Zeitschrif fir 
Biologio“ (4871, pag. 1), bardzo ciekawe o- 
świadczenia nad rozmaitemi gatunkami chleba, 
Doświadczoń nad psem który Żywiony był jednym 
tylko-gatunkiem chleba z rozmaitemi dodatkami, 
nie będziemy tu streszczać; powiemy tylko opie- 
rając się na nich, że prawie niepodobna wyżywić 
za pomocą samego chleba organizm istoty, kar- 
miącej się/zazwyczaj mięsem, bez względn na 


*wiyttost „oKoło 136.000, , a których 30.000 zamigo: używaną iłóóć ebleba; ale że suwasa patizaba pos 


wnego dodatku źmteryj apotowych, żak, np. mięsa, 
aby pokryć stratę aseta, jaką orygnian v Skn- 
ek rozrabiania się ponosi — i utrzymać go w 
stanie normalnym. Żdauiem  doświadczającego, 
chleb nie może dostarczyć potrzebnej ilości azo- 
tu dla tego, Że bardzo krótko w organizacji po- 
zostaje, a ztąd nawet wielka ilość użytego chle 
ba na nic się nie może przydać do tego celn. 
Przez przygotowanie chleba klajstrowatego, mniej 
dziurkowatego, ten ostatni dłużej - pozostaje w 
organizmie, a tem samem jest pożywniejszy. 
Nierównie ogólniejszego, praktyczniejszego 
charakteru, są próby jego na ludziach,  karmia= 
nych czterama różnemi gatunkami chleba, gdyż 
próby te rozątrzygnąly kwestje, które od kilku- 
dziesięciu lat napróżno silono się rozwiązać, Na 
ten eel używane byly następujące „gatunki chle- 
ba: 1) Chleb żytni wypiekany metodą Harsford'a 
i Liebieg'a; 2) chleb Żytni Mnichowskim zwany, 
który przygotowują w Niemczech z mąki żytniej, 
z dodatkiem niższych gatunków mąki pszennej 


płacą żądają 


zir. wal. a. złr. wal. a. 
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ny) jest konieczny w inioresie spokoju. W Fary 
żu znajduje się 2.500 więźniów obojej płci aame 


bez otrąb; 3) chleb biało pazanny, pieczony na 
drożdłach; 4) tak zwany „czarny chleb“ półno- 
cno-niemiecki. 

Każda próba na mocno zbndowanym czlo- 
wieku trwała cztery dni; pożywienie dzienne 
składało się z 800 gramów (prawie dwa funty) 
chleba, około 2. gramów masla i dwóch litrów 
piwa. Oznaczono w pokarmie przyjętym, a na- 
stępnie w prodnktach wyrzielania, ilość części 
stałych, ilość azotu. 1 pozostałość w popiołach; 
różnica wykazała materje przyswojone przez or- 
ganizm, Reznitaty otrzymane, powiada Meyer, dla 
dwóch gatunków chleba, mianowicie przygotowa- 
nego metodą Harsford-Liebig, i zwykłego żytnie- 
go chleba — są zgodne z sobą w ogóle; wszak- 
że nie wypadają one na korzyść pierwszego, ale 
przeciwnie. Znakomita różnica wykazuje się W 
trzecim gatunku, to jest w chlebie pszennym, a 
różnica ta jeszcz bardziej się uwydatnia w o- 
statnim gatnnku. Chleb np. pszenny, jako pul- 
chny, lekki, najprędzej napaja się sokami i za- 
mienia w materje rozpuszczalne; przeszło 947/, 
z jego stalych części bywa przyswajanych przez 
organizm; podobnież wielki procent azotu. Dla 
tego z czterech tych gatnnków, - najpożywniejszy 
pokarm daje trzeci; tuż za nim idzie zwykły 
chleb Żytni, następnie gatnnki pierwszy i czwarty. 

Meyer zwraca następnie uwagę na to, któ- 
ry gatunek chleba jest najtańszy. Cena tu bar- 
dzo wiele stanowi, jeżeli idzie o wyżywienie wiel- 
kich mass ludzi, jak np. w więzieniach, kosza- 
rach, szpitalach, i t. d. Korzyści jakich dostarczą 
chłob przez swoją większą pożywność przy jedna- 
kowej ilości, nie mają prawie żadnego znaczenia, 
jeżeli przy jego użycin koszla się znakomicie 
zwiększają. Prócz tego zaznacza Meyer, że zasa- 
da Liebiga, przepisująca dodawanie substancji 
znajdowanych następnie w popiolach (Aschensub- 
stanzen), do rozmaitych gatunków mąki, jast 
mylna; gdyż substancje te znajdują się w mate- 
rjalach pokarmowych w ilości dostatecznej, Samo 
się przez się roznwie, że wyjątek od tego stano- 
wi sól kuchenna, i fosforan wapna, którego do- 
datek do pewnych materjałów pokarmowych ró- 
wnieżbyłby bardzo na miejscu. Liczne próby do- 
konane w tym względzie, dostarczą na to do- 
wodów. 

Co się tycza chleba pszennego, Meyer robi 
jeszcze uwagę, że on wlaściwszy jest na pokarm 
dla organizmów słabo trawiących, i w ogóle dla 
klas zamożniejszych. Dlatego przejście od Ży- 
wienia sią chlebem pszennym, uważane jest za 
najpewniejszą oznakę dobrobytu kraju. 


-Do chwili oddania Gazety do druku 
nio otrzymaliśmy Żadnych telegramów. 


NADE ZZA 
Przyjachali de Lwowa d. 22. lipca. 


Hotel Zorza: August hr. Dillen, c.k. rot- 
mistrz z Zólkwi, Antoni hr. Jablonowski z Huj- 
cza, Bronisław hr. Pruszyński z Wołynia, Fo- 
liks Grabowski z Krakowa, Józef Latzeł z Bartz- 
dorf, Hippolit Łączyński z Batiatycz, Franciszek 
Rozwadowski z Babina, Ignacy Seidel z Morawy. 
Btanisław Męeiński z Dukli, Dr. Józef Wienkow- 
ski, "iekarz sztabowy x*Sanoka, Andrzej Cywiń - 
ski z Płutycza, Wladyslaw Gniewosz z Knty, Bo- 
lesław Younga z, Przemyśla, "Romuald Morawski 
z Kowalówki, Tadeusz Swieżawski z Królestwa, 
Władysław Wszelaczyński z Kopoczyniec, Wła- 
dyslaw Wojciechoński z Królestwa, Franciszek 
Szszerbicki z Łańcuta. 

Hotel Angielski: Mikołaj br. Kapri z Czer- 
niówiec, Karul Ooglies, c. k. radca sądowy kraj. 
że Złoczowa, Edward Milkowski z Gorlicy, Ka- 
zimierz Obertyński z dtronibab, Sylwery Skoli- 
mowski z Żółkwi, Konstauty Sznuk z Królestwa, 
Karol Szabo de Bout z Koniuchy, Konstanty S0- 
kołowski z Woli Gnojnickiej, Seweryn Zmijowski 
radzca dworu z Moskwy, Grzegorz Budkiewicz z 
Moskwy, Mieczysław Jasiński z Zablotowa, An- 
toni Michałowski z Tarnopola, Ignacy Pierzchała 
z Uszkowic, Houryk Rylski z Dłażniowa, Anutoui 
Sartyni z Jablonicy, Józef Szymonowicz z Bla- 
Żowa. 

Hotel Langa: Józef Hodek c. k. nadpo- 
rucznik z Brzeżan, Gustaw Mihling z Hambur- 
ga, Jakób Lówy z Pragi. 

Hotel Europejski: Józef Bal z Taligłów, 
Juliusz Koniecki z Tnligłów, 

Nr. 458, Alojzy Sliwiński z Pukienicz, 
Stanislaw Podlawski z Kawska, 
Z 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 

Karola Ludwika. 


(Podlug zegaru Iwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g. 3 m. 


30 r. 


n " $ ” 6 » 42 "p 
w > å T (w. 
= „  doCwrniowieć „ 8 n 32 r. 
” 7 4 „12 20 w, 
s » do Brod. i Zloch „ 8 „ 52 r 
ž 5 e „11, 50w 
Przychodzą œ zKrak,dobwowa „ 7 „ 37 r. 
< a —w. 
n L 
- or ARA h HbS — w. 
s VA CzorniowiBl » n T i 
" : z $ r n 2 » 30 w 
„ zBrod.i Zlocz. „ 208 24 w 
f " i 1 „A J a 2 Y 50 w. 
' Pociągi kolejowe na stacji lwow kiej 
i Podzamcze. 

i odług zogaru lwowskiego.) 
Qdchodzą do Brodów i Zloczowa E dh. iit. 
p n « bs „12 „ 12 w. 

rzychodzą do Lw.  Brod.iZłocz. „ 2 „ 19w. 
» s a 56 „ 53 w. 


W 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 25. lipca 1871 
godzina 1 min. 50 popołudnin. 

Wiedań. Akcje franko austr. 119.60. We- 
gierskie kredyt. 109.25. Anglo-anstr. 252.50, 
Unionsbank 264.75. Kolei Karola Lud. 249,00. 
Kolei siedmiogr. 170.00. Kolei połudn. 181.90. 
Kolei Alfóldda 176.75. Kolei Elżbiety 223,5,0 
Kolei lwowsko-czerniow. 174.50. Węg. Nordost 
162.00. Kolei północnej 214.25. Koloi Rudolfa 
162.00. Węgierska Ostbahn 84.50. Indemnizacje 
galicyjskie 75,00. Losy z roku 1864 131.00, 
Usposobienie: słabsze, 


Podziękowanie 


Doktorowi medycyny, Wielmożnemu panu Wój- 
ciechówi Uszyńskiemu, zostającemu obecnie 
w Lisku. 

Wdzięczność moja jest nieskończoną dla 
tego szlachetnego męża, któren uratował życie 
mej córce, będąc tylko w przejeździe przez 


W 


raz wypłaciło. 
Zborów 24. lipca 1871. 
Józef Karkowski. 


2620 1—1 organimistrz. 


zywam Towarzystwo ubezpieczeń od 
ognia Aetna“ by mi jeszcze na dniu 
20. marca 1870 w Zborowie na 640 zł. 
w. a. zlikwidowane odszkodowanie już 


I ogródkiem w dobrem położeniu. na nowem 
Celem wydzierżawienia prawa pro- 
L. 638. 2614 1—3 


H a o jednem piątrze, sama|3668, 
Kamienica ibisz oheyna stajnia 000 
mieście pod Nr. i88, w Rzeszowie jest do sprze- Obwieszczenie. 
damia z wolnej ręki. 2616 1—2 
Wydział eentralny Towarzystwa wzaje- pinacjı wódczanej 1 piwnej M pe 
mnej pomocy oficjalistów prywatnych jestjścje Przemyślu na trzechlecie t. j. 


Przemyślany, gdym go zawezwała do mej sła == 0 MOŻNOŚCI mastręczyć dwie posady ekonomów : 4 
bej A, by LEA a zasięgnąć. Mąż ten pe- t łe długów|(kawalerów), posadę leśniczego, 2ch podleśni- od. 1. stycznia 1872 „do 31. gru 
len, ludzkości, zajał się nietylko troskliwie, ale 8 rzegam, przez syna czych i pisarza gospodarczego. Posady ekono-|dnią 1.874. rozpisuje się publicznaa 


i zupełnie bezinteresownie pielęgnowaniem mej 
córki i w krótkim czasie wyleczył ją z dłu: 
giej i niebezpiecznej słakości, która. suchotami 
zagrażała, a zatem biorą sobie za święty obo- 
wiązek, nietylko moją wdzięczność wyrazić.|pożyczek dla mnie nieupoważniałem i upoważ- 
ale oraz do powszechnej wiadomości podać, «|niać niebędę. 
tak szlachetnym czynie. | Wolica dnia 20. lipca 1871, 
Przemyślany dnia 22. lipca 1871. 2612 1—2 Wincenty Sozański. 
Józefa Wlisłocka. 
do sprzeda- 


bo sprzedania folwark Kamienica nia”; sa 


przynosząca przeszło 109/, czystego do- 
chodu. Spłata w gotówce 26—27 tysięcy. 
Mający chęć kupna raczą się zgłosić 
bezpośrednio 0 adres właściciela do 
domu komisowego i kantoru wymiany p. 
Jakóba Stroh przy ulicy wyższej Karola 
Ludwika Nr. 311. miasto. 2617 1—2 


POSADA GOSPODARZA 


przy folwarku w Byszowie wakuje od 15. sier: 
pnia. Zgloszenia przyjmuje właściciel osobiście, 
poczta Bołszowce. 1-3 


w Michalczu na Bukowinie o jedną milę 0d 
Czerniowiec oddalony, składający się z TU fa 
lecz dobrego gruntu dominikalnego z zabudo 
waniami mieszkalnemi i gospodarczemi, jako- 
też z należącym do tego lasem spólnyw i spól 
ną tłoką czyli paswiskiem. 

Bliższa wiadomość u adwokata Dra Mare 
kiewicza w Czerniowcach. 2618 1—3 


Folwark 


krajowotabularny Fryzówka, pod miastem 
Leżajskiem w bliskości klasztoru OD. 
Bernardynów. obejmnjący wedle pomiaru 
katastralnego 54 morgów roli i 7 morg. 
899 sążni ] łąk, jest do sprzedania.” 
Bliższa wiadomość u p. Łojasiewicza 
poczta Š: rzyna. 2622 1—1 


Pewne konsorcium potrzebuje 


pszenicy, żyta i owsa, z każdego po pół miliona 
korcy, i czas dostarczenia przez rok cały od 
dnia zawarcia ugody w terminach miesięcznych 
Bliższe szczegóły i wyjaśnienia w Biórze ko- 
misowym Z. Kotkowskiego w Wiedniu, Stadt 
Auwinkel Nr. 3. 258U 2—3 


Wiadomość dla Lekarzy. 


Dra Forget. 


rwowej irytacyi naczyń płu owych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
vd kawy jest dostateczną. Lostać można w Pa- 
ryżn u Dra Chable ulica Vivienne, 36 w Kra- 
kowie u pana I. Trauczyńskiego wo Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. I. M. Kul- 
ląka. 2394 16 24 


: PRODUKTY FA E; 


1 milion 
184.900 talar. pruskich cour. 
mają być rozstrzygnięte przy loterji przez 
państwo urządzonej i zagwarantowanej. Po- 
między temi wygrane, a to : 400.000, 60.000, 
40.000, 20.000, 15.000, 12.000. 2 po 10.000. 
2 po 5.000, 3 po 6.000, 3 po 5.000, 8 po 
4000. 3.000, 14 po 2.0000, 28 po 1.500, 
105 po 1.000, 158 po 400. 
Ciągnienie I. klasy dnia 27. i 28. lipca rb. 
Cały los orygin. (nie promesa) po T zł. a. w. 
Pół lvsu i 50 e. 
Ćwierć „ 


RMACEUTYCZN 
z Fabryki 

pp- Montreuil braci et Comp. 

w Clichy la Garenne pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom, 

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PAENIQUE prze- 
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- 
witych. 2407 4—24 

$ SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an+ 

gièlskiemi po tenachnadzwyczaj nizkioh. 
we Lwowie i w Krakowie w apte- 

kach p. P. Mikoluscha i Trauczyńskisgo. 

IIR OOREPPRENRERPR 


Realność 


do sprzedania z wolnej ręki w pig- 
knem położeniu w Stryjskim we Wołoskiej wsi 
przy gościńcu pod samem Bolechowem 2*/, mili 
od Doliny a 30d Stryja, składająca się z domu 
mieszkalnego o 4. pokojach, 2. kuchniach an- 
jesc, spiżarni, strychu, piwnicy, stajni na 
onie i krowy, drewutni, stodoły, szopy, chlewka 
kurnika i studni; ogrodu owocowego i warzy- 
wnego. Gruntu, orn: z Łąkami do 30 morgów 
gdzie może stanąć naftarnia, na którą jest plan 
gotowy lub inna _ fabryka. Nafta nu tychże 
gruntach się znajdujei takową wydoby wuja, kolej 
OB ma być przy samem Pitk bkis 
yczący nabyć tę realność zechce się zgłosić 
listownie pod adresem A. K. p. r. Bolechów 
lub na miejscu. Prócz tej są jeszcze 2 realności 
na sprzedaż, 2494 3—3 


w » n 


" 
Zamiejscowe, ESŁÓEKA opatrzone zlecenia, na- 
wet z najodleglejszych stron załatwiają się rychło 
i sumiennie. Każdemu uczestnikowi przesyła się 
los oryginalny opatrzony godłem panstwa, prospekt, 
jakoteż zaraz po ciagnieniu urzędowa listę cia- 
gnienia. y 
„Proszę podać szezęściu rękę“ w znanej 
i szczęściu sprzyjającej głównej kolekturze 


Louis Wolff 


Hamburg, 

Bank und Wechselgeschiift. 

Sag” Wszystkie u muie kupione losy 

są orygi :alnemi losami państwowemi, tak 
całe, pół i Ćwierć losy i gwarantowane 
przez rząd, których wygrane każdy dom 
bankowy wypłaci. Wpłaty można usku- 
teczniać w kuponach, markach, biletach 
kasowych itp. 2587 5—5 


L. 654 


Konkurs. 


Wydział powiat. Jarosła wski, 
ogłasza z powodu rezygnacji dotych- 
czasowego Sekretarza, konkurs na 
Sekretarza Rady powiat. z płacą rocz- 
ną 900, a w razie bardzo odpowied- 
nich kwalifikacji kompetenta z płacą 
roczną 1000 złr. w. a. | 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
nadesłać swoje podania zaopatrzone 
dowodami kwalifikacji, Wydziałowi po- 
wiat. Jarosławskiemu do 15. Sier- 
pnia b. r. 

Z Wydziału powiat. w Jarosławiu d. 
15. Lipca 1871. 2681, 8—3 


Zmowu nowa 
Oferta szezęścia. 
Szczęściei błogosławieństwo 
u.,„Cohna* 


Ta najnowsza przez rzad krajowy pań= 
stwa Hamburga zagwarantowana loterja 
pieniężna „ zasłaguje na szczególne 
nwzglednienie. 
Zawiera ona wygranych na przeszło 


I mil. 530.000 tal. 


W tej korzystnej loterji pienięż- 
nej, o 46.000 losach, w przeciągu kilku 
miesięcy rozstrzygnięte będą w 6 oddzialach 
niezawodnie następujące wygrane: 
100.000 tal., 60.000, 40.000, 20.000, 
15.000, 12.000, 2 po 10.000, 2 po 8.000, 
3 po 6.000, 3po 5.0G0, 8 pu 4.000 1 na 
3.000, 14 po 2.000, 28 po 1.500, 105 po 
1.000, 7 po 500, 160 po 400. 17 po 300, 
331 po 200, 470 po 100, 70 poto, 60, 
50, 23. 275 po 47, 40, 31, 22 t 12 tal. 

Ciągnienie wygranych pierwszego od- 
działu jest urzędownie naznaczone na dzień 

27. i 28. lipca r. b. 

Cały los oryginalny kosztuje tylko 7 zi. — 0. aw. 


f Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, kiszki, 
pompy, wiadra 


Fabryka urządzona 
w Wa 1823. Gwa- 
rantuje. Illustro- 
wane cenniki 


bezpłatnie. 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse, 
15, gegenüber dem Augarten. 


ASTMY 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek  antlast- 
matyoznych p. Lovasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 2391 17—24 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War- 
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ferd. Ang. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Familijne 
Maszyny do szycia 
Eliasza Howego. 
Wielki wybór 


Taime MEn nici i igieł 
Ósemka „  „ — 88 , do wszystkich maszyn; 


i te oryginalne losy opatrzone herbem rzą- 
dowym (mie zakazane promesy lub losy 
prywatnych loterji) wysyłam za nadesłaniem 
należytości franco do najodleglejszych oko- 


Ręczne maszynki 


z pojedyńczym i dubeltowym 


mego Franciszka na imie moje i 2o- 
ny mojej Felicji lub na jego własne 
zaciąganych, płacić niebędę, ile Że go 
nigdy do zaciągania jakichkolwiek 


;|ją się za pohraniem „poeztowem lub za nadesłaniem 


$ Cari Simon, Thierarzt 
*|Heilmethode. 


mów są we wschodniej zaś inne posady W za-|,. s = SE : 
chodniej części kraju do obsadzenia licytacja w jednym terminie na dzień 


Członkowie Towarzystwa mogą przy do-[2Q), września r. b. w urzędzie ma- 


łączeniu odpisów świadectw o posady w dro-| E É 
dze wydziałów powiatowych kompetować. gistratualnym odbyć się mająca , do 


Przy tej bpopgbapře uprasza g dać cen-|której chętnych licytantów się za- 
tralny P. T. służbodawców wzywających o na- p. PAŁ 1 
czenie oficjalisty, by zechcieli wymieniać prasza z tem uwiadomieniem : i 
wysokość płac i innych beneficjów do każdejj 1. że cenę wywołania stanowić bę- 


z opróźnionych posad przywiązanych. : ae 
We Lwowie dnia 1. lipca 1871. dzie czynsz roczny dotąd pobie 
rany w sumie 44.450 złr. w. a. 


Folwark Smereków 2, że wadium przez kakdego z licy- 
między Kulikowem a Żółkwią przy szosie, tantów złożyć się mające na kwo- 
obejmujący gleby pszennej i łąk morgów 80, 
pomieszkanie i budynki gospodarskie dobre, 
piwnica, ogród i sad. jest z wolnej ręki zaraz 
do sprzedania. 

liższa wiadomość u właściciela w miejscu 
poczta Żółkiew. 2613 1-1 


Obwieszczenie. 


W kancelarji Zakładn zastawniczego lwow: 
skiego ormiańskiego „Pii Montis“ odbędzie się 
na dniu 21. sierpnia 1871 w zwyczajnych godzi- 
nach, publiczna licytacja, na której zaległe klej- 
noty, srebra i inne tanty sprzedawane będa. 

Lwów dnia 17. lipca 1871. 2594 2—3 


Ze = g4 ? 
Wiese & Comp. 
fabrykanci kas w Wiedniu, | 
Główny skład: Ferdinandsstrasse N. 18 
polecają swoje ponownie ulepszone, podwójne ognio- 
trwałe, pewne przeciw włamaniom kasy, po naste- 
pujacych zniżonych stałych cenach: 


knięcia aktu licytacyjnego przyj- 
mowane będą. 
że szczegółowe warunki licytacji 


rzane być mogą. 
że nareszcie potwierdzenie aktu 
licytacji lub rozpisanie nowej, 
rada miejska sobia zastrzega. 
Przemyśl dnia 16. czerwca 1871. 
Dr. Łobaczewski w. r. 


burmistrz. 


2588 2— 3 


Bardzo ważne dla 


N. 0 2z trezore. a s . s 
„oe e > l ejerpiacych na oczy 
popii a angat. 
TETEE ” 4o? 7 1470Wniozem co do skutków leczniczyok niezrównana 
nå n m 12 „ „195|: od 1822 we wszystkich częściach świata 
duew, | a ar znana i wsławiona 
D e z 
; Bra; PEWNY prawdziwa woda do OCZ 


do kolei lub okrętu. Rysunki 
bezpłatnie franco. Te kas 
maja po 2 pealiary kluczów. 
Głowny lub srodkowy zamek 
jest systemu amerykańskiego 
J inb Brahma-Chub. Listowne 
zlecenia z prowincji załatwia- 


Dra White, wyrabiana przez Bognmiła Ehr 
hardt w Grossbreitenbach w Turyngii (na co 
rzy kmpnie osobliwie należy baczyć) pomogła 
już tysiącom na rozmaite słabości ócz, prze- 
dewseystkiem deiała takowa wzmacniająco i 
ochrania od oślepienia , takowa używa pow- 
szechnej sławy światowej, co dowodzą nadcho- 
dzące codziennie listy pochwalne i świadectwa. 
Takowa jest koncesjonowana i przez władze 
18. medyczne rozbierana i zatwierdzona jako naj- 
lepszy środek wzmacniający i leczniczy. Fla- 
konik 10 srgr. 2426 5- 10 


Dostać można we Lwowie 

waptece pod srebr. orłem Zyg- 
z8jmunta Ruckera. 
: Swiadectwo! Zona moja cierpiała półtora 
reku na oczy. Po bezskutecznem wzywaniu 
możebnych środków zapisałem Aaszeczkę wody 
do ocz Dr. White, wyrabianą przez Tr. Ehrhar 
dta w Grossbreitenbach w Turyngii. Woda ta 
uzdrowiła moja żonę, zaco Wmu panu skladam 
najczulsze podziękowanie. Cały ten wydatek 
kosztował mię 10 sgr. Co niniejszam poświad 
czam w obec Boga icałego świata, Kurzebrack 
per Mariemverder 9/7 1870. J. Riedel, cegiel- 
nik Powyższe poświadcza wójtowstwo. Mellm 
(L. S.) Do pana Tr. Ehrhardta. Szacowny pa- 
nie! Pobierałein od pana przez pośrednictwo 
drugich i wprost wodę do ócz, która szybko 
i cudownie leczyła cierpieniu oczu, i zapale- 
lenia uśmierzała itp. (zamówienie) Horburg 
bei Schkeuditz 5:7 1870 Bósewatter pleban. 


-E—— 
spi 
T rna z 


gotówki najspieazniej. 


Wiese & Comp. 
Kasse-Fabrikanten w Wiedniu 
Haupt-Niederlage: Leopoldstadt, Ferdinandastr. N. 
ENZO ZN 


2534 3—25 


Mein weltberühmtes 


Restitutions-Fluid 


uur von mir selbst oder G, Ullrich Wien Judenplat 

PREIS: 7, Kiste f. 20; "j, Kiste f. 10 
1, Kiste fi, 51/,. 
Erfinder des Reslitalious= 
Fluid, Gründen der Fiaiq- 
2378 8—12 
Wien, II Bezirk, Schiffamtegasse 14. 
|) 


Ces. król. uprzyw jedy- 
nie niezawodny środek za- 
ijający szczury i myszy. 
Cena puszki blaszanej 1 zł. 
w. a. 6 puszek 5 złr. w. a. 


Nadzwyczaj działająca esencja na 
wygubienie pluskw, w murach pod- 
czas malowania, trynkowania lub 
podczas czyszczenia ścian pokojo: 
wych. Miesza się z farbą do ma- 
lowania, daje do wapna. Cena 
flaszki o 1 miarze | zlr. 6 daszek 5 złr. 


tę 4.500 zlr, w. a. się stanowi. Ș 
3. że tak ustne jak pisemne oferty: 
w trakcie licytacji aż do zam»; 


w urzędzie magistratualnym przej-| 


Filia austr. centralnego 


Banku dla kredytu ziemskiego 


we Lwowie 
l (w domu p. Saara pod n. 3i m.) 
przyjmuje kwity tymczasowe od 


yj kolei koszycko - bogumińskiej 
(Kaschau-Oderberger Bahn) 
i uskutecznia od takowych jak najtaniej 


| całkowitą wpłatę i wymianę na 
rzeczywiste akcje. 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Kitlisch 
w Berlinie. teraz Neounburgergasse 8. 
Już setki zupełnie wyleezonyeh. 


hc 


| 


| 


2487 100—4) 


WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


PP. MONTREUIL w PARYŻU. 


„Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina, 
cniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących. 
„lekarskim krew czyszczą, o 


czyści krew, wzm- 
i 3 włašsiwyeh wszelkim środkom 
| kr ZĄCyM , działa tonicznie na bionę śluzową żołądka. obudza apetyt i uła- 
twia. trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom naskórnym i skrofulicznyw i w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 24U5 4—24 
We Lwowie w aptece p. Mikolaseh; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskieg: 


SKLAD FARRYCZNY f 


TAPET i OBIĆ POKOJOWYCH 


Roman Strzyżowski i Florentyn Mikoszewski 
w Wiedniu, 
Karntnerring, 17 — Palais Wertheim. 


poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i obić, 
listew drewnianych i złoconych, storów i Żaluzyj do 

Przyjnanje i wykonywa wszelkie 
zamówienia pod odpowiedzialnościa. 
Próby i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. j 


Już nie potrzeba frotera! 


dekoracyj na sufity, 
okien. 


2579 2—30 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Euro i i 

l py z tak ogromnem powodzeniem rozpowszech- 
mona angieiska kauczakowa pasta połyskująca do - ori najła- 
twiejszego i najtańszego zapuszczenia samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej lub 
W. BRERA | Ie Taj przechwałki, gdyż za skutek jej reczy się. Każde dziecko 

e tę czynność załatwi edno pudełko (wystarczające na 1 pokój) y i 
użycia, kosztuje 1'830 ct. Ę n i ai a 

Aqua aromatica pachniąca woda do plam, 

wszelkich plam z każdej materji, nie szkodzi kolorowi, a 
jej używać za perfumy. Oryginalny flakon 80 ct. 


„Paryzka politura na meble do najpiękniejszego politurowania samemu sta- 
rych 1 takich mebli, na których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek), Flakon 
z przepisem użycia 86 ct. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. 


Mossyjska pasta na skóry do zachowania i nieprzemakalności obówia. Puszka 
wystarcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cb. 


Główny skład w Krakowie u. p. Jakóba Gol jaki 
wohotalć otai p oldwassera ulica Florka 


Filie: u pp. Józefa Goldwassera w domu Deichesa na Stu: i w Krako- 

wie; RINGELHEIMA w Tarnowie. Aaii e Eriko 

Tak w składzie głównym, jako i we filjach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych 

sprzedawane będą. Obstałunki wykonywa się za pobraniem. pocztowem i opakowanie liczy 
się jak najtaniej. 2444 12—12 


do natychmiaswwego wywabienia 
dla swej przyjemnej woni można 


Jedna flaszka wystarczy na Średni pokój, 


Osnbliwość! odszczególniony, 
pewnie i radykalnie działający 
proszek na wytępienieszwabów. 

Pakiet 80 ct. 6 pakietów 
1 złr. 50 ct. 

Nawet najmniejsze za- 
mówienie będzie za  nadesła- 
niem gotówki jak najpspieszniej załatwione. 
Do każdego artykulu. dołącza się przepis 
użycia. | 

Cennik sprzedaży lurtownej wysyła się 
na żądaniu pp. kupcom i aptekarzom bez- 
płatnie. K 

Korespondencje w języku niemieckim. 

Zamówienia oczekuje 2465 8—12 
B. REISS 


k. ung. priv. Febrik chemischer Pracparate rur 
radikalen Ungeziefer-Vertilgung in 


Pest, Dreikronnengasse Nr. 9. 


przy placu dawnego 


wniesienia przypadający. 


nych lub innych. 


Tylko po 50 ct. 


12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego ; 


H yszna 
skórzana portmonetkę, wyłożona skóra i z 


obryni 


Filia c k. 


dla obrotu ogólneso we Lwowie 


daje zaliczki na papiery publiczne, kosztowności i towary pod warunkami miernemi. Procent oplaca się 
zawsze z dołu przy wykupnie lub prolongacji, i policza się takowy w razie wykupna przed terminem 
| tylko za czas ubiegły. Spłaty częściowe kapitału pożyczonego mogą być także i przed upływem terminu 
wniesione, w którym to razie oprócz raty, należy opłacić tylko proceut za kwotę spłaconą, do dnia jej 


Na Żądanie załatwia się za opłatą miernej prowizji, także sprzedaż komisowa przedmiotów zastawio- 


Również przyjmuje rzeczona filia wszelkie polecenia dotyczące interesów bankowych, a w swoim 


Kantorze wymiany 
knpuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety. 2623 1—3 
Najbliższe losowania : 

Wien, Pratestrasse 18 , 19: lipea | Losy Clary, | główna wygrana 12.000 złr. 
poleca tutejszym odbiorcom i wysyła na zamó-| , „sierpnia , AE ANE f . » » l losowanie 
E$ nadzwyczaj tanletowary 39| | 50 5 1 Tureckie n Z 2 600.000 frank. 

R Wegierskie promiowe „ k 250.000 złr. 


x 


uprz. Banku 


teatru pod 1. 357 m. obok c. k. Sądu apelacyjnego 


zamkiem, prawdziwa piankowa cygarniczkę z bur- 
aztynem, rzeźbiona, pyszne album na 20 fotografi. 
O ramek na fotografie ze szkłem, pióro napoleon pi- 
szą co bez umaczania w atramencie, tylko 50 et, £ 
MOEA z: przyborem do zapalania, fajka turecka £ 
cybuehem, zegarek kieszunkowy ze zameczkiem na 
aprężynie złańcuszkiem i szkalutką, juchtowa toreb- 
ka ha cygara z ksiażeczkę na notatki. 


Tylko za I zir. 


para lichtarzy z lanego żelaza, 9 cali wysokości, z 
dobrego kruszcu, który pod gwarancja zawsze trzy- 
ma sie biało, pyszny necesar kobiecy z dobrej skóry 
z aameczkierm, zawierajacy, wszystko, co tylko serce 
kobiety zapragnać może, nożyczki, igły, wykłówacz 
sztyft, nożyk do prucia, do zawlekania guziczkow u 
rekawiczek itd., wszystko ze stali; cukierniezka z 
drzewa palisandrowego, okuta, do zamykania wewnatrz 
wyłożona szkłem. bronzowy paryski zegarek z łań- 
cuszkiem, para lichtarzy ze srebra alpaca, łańcuszel 
z prawdziwego złota Rix, 6 par skarpetek łab pon- 
czoch, 6 sztuk lnianych chusteczek do nosa, 6 sztuk 
wybornych kołnierzyków męzkich. 


Tylko za 2 zir. 
kompletna kasetka do znmykania, zawierająca ży: 
bory do golenia, a to: angielska brzytwę, mydła do 
golenia, grzebyk, i puszkę na mydło itd. Kompletny 


Duże czarne 


polecają 


ściegiem, oprócz tego polecam 
wszelkie gatunki 


Wstążek, Aksamitek, 
Gaze Krepe, 


Organtyna tiulowa 
i wszelkie towary białe i 
krawieckie potrzeby 
dodatkowe; 


Parasolki, Deszczochrony , 
Kołnierzyki, Krawatki, 
Wyroby z gutaperchy: 
Płaszcze , Podkładki 


dla chorych i dzieci w 
różnych wielkościach. 


lic natychmiast. nru: 

Urzedowe listy ciągnienia 
jotrzymane wygrane wysyłam po 
ciągnieniu każdemu uczestnikowi natych- 
miast i pod tajemnicą. 

Jak wiadomo, jest moje przedsiębior 
[stwo najstarsze i najszczęśliwsze, gdyż to- 
tąd wypłaciłem już majęłówniejsze wye 
grane tal. 100.000, 60.000, 50.000, często 
40.060, 20 000, bardzo często 12.000 tal. 
10.000 tal. itd. które przypadły podlug urzę- 
dowych list. ciągnienia. 2584 5-5 


'Laz. Sams. Cohn in Hamburg, 


Haupt-Comptoir, Bank- u. Wechselgeschift. 


aban we Lwowie przy placu Marjackim. 


Przy zbliżającej się porze przejaźdzek do aa) 
wód iw dalekie gór strony przypominam Sza- 
nownej Publiczności 2443 11—12 


ELJASZA 


Przewodnik do Tatr, Pienin 
i Szczawnie — illustrowany. 


Cena 13/, tal. 
We wszystkich księgarniach nabyć go można 


Księgarnia J. K. Żupańskiego. 


© 


o) 
c 


el 


i Altówki. 


dli pań po zł. 3 i 4 zł 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


Włoskie struny prawdziwe talerzy w najlepszej porcelany, garnitur torebek, na 
na W Skrzypce, Gitarę |max 

| 2586 3—3 koton 
Szęurówki bez szwa ' 


Irarnitur stołowy składajncy się z 6 nożów, 6 widelców 
li łyżek i 6 łyżeczek, garnitur do pisania, składający 
się z prz barów do pisania, ze stelażka na piora, dzwa- 
nek, 2 lichtarzy, termometr, kalendarz ścienny, 2 
ramki na fotografje, album, to wszystko tylko za 2 zł, 
Szezoteczka do włosów, szczotka do sukiel, do ćzy- 
szezenia nbuwia, do kapelusza, do zebów, wszystko 
to za dwa ałr. w najlepszej jakości. Dobrze idący 
zegarek azkocki z hudzikiem, cały garnitur dla pań, 
broża, kolczyki i naramiennik z fałszywemi dyamen- 
tami, deszezochran alpaca z futerałem, koszu la mezka 
rumburska, kompletna suknia damska farb Teget- 
hoffa. wielka harmonika ręczna, która najpierwaze 
opery grywa. 


ASYG 


czek do nosa, 3 wielkie łyżki i 3 małe łyżeczki ze 
srebra ehinskiego, 12 par sztućców angielskich, a to: 
12 wideleów, 12 nożów i 12 łyżek, zbior rozrywek 
składajacy mię z 40 sztuk przedmiotów z opisem 
tylko po 3 złr. 


Tylko za 4 złr. 
I2 wideleów, 12 nażáw, 12 wielkich łyżek, 12 tyże- 
czek, chochia, warzecha, 12 miseczek kawowych i12 


a, ma pieniądze, ksiazeczka do notatek, cygar- 
a piankowa. fajka, tabakierka, grzebyk, lusterko 
wszystkie te rzeczy kupuja tak tanio tylko n 
Ma. Wien, omal alaise Nr. 16. U 
praszam na moje nazwisko haczyć, aby zapobiedz mo- 
zebnym zamianom. 2366 2 


Cenniki ż 500 obrazkami po 20 ct. franko. 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje dopublicznej wiadomości, że wydaje 


4 |.- procentowe za 8 dniowem | 
O - procentowe za 14 dniowem Í 
na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5',-procentowe asygnaty 
kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu- 


jące się, od 24go marca r. b. po 5 od sta za 14 dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą. 


Ostateczna pora do sprowadzania na kompoty : 


Bardzo ładne 


Czereśnie morawskie równiez Morele włoskie 


koszami po 24 ctów częściowo po 28 ctów funt 


MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI we Lwowie. 


koszaini po 40 ctów, częściowo wyborowe pd 60 ctów funt 


2611 1—2 


NATY KASOWE 


wypowiedzeniem 


2441 3—? 


- 2 dra 


„Gazety Narodowej“ pod 


